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Mecz Pogoń — Lech

nie odbył się
(Szczegóły na str. 6)

Rekordowe wyniki
lekkoatletów

Niespełna 24 godziny posiadała 
rekord świata na 400 m ppł Kry­
styna Kacperczyk, która w pią­
tek podczas zawodów w Berlinie 
Zachodnim przebiegła dystans w 
czasie — 55,44 sek. W sobotę w 
Podolsku poprawiła ten wynik ra 
dz.iecka zawodniczka Tatiana Ze- 
lencowa uzyskując 55,31 i odebra 
ła Polce rekord.

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów w Poczdamie, które były 
dla ekipy NRD ostatnim spraw- 
dzianetn przed mistrzostwami Eti 
ropy w Pradze, padły dwa rekor 
dowe rezultaty. W biegu na 400 
ni Marita Koch poprawiła o 
17/100 sekundy własny rekord 
świata uzyskując czas — 49,02. 
Koch była bardzo bliska przekro 
czenia granicy 49 sekund.

Reprezentacyjna sztafeta 4x100 
m kobiet biegnąca w składzie: Jo 
hanna Klier, Monika Hamana, 
Carla Bodendorf i Marlies Goer- 
hoelsner uzyskała czas — 42,27 
sek. bijąe należący także do śzta 
fety NRD rekord świata o 23/100 
sekundy. (PAP)

MŚ w Joenkoeping

Dobry start
pięcioboistów

Bobrze wystartowali Polacy na
mistrzostwach świata w pięciobo 
ju nowoczesnym, które rozpoczę­
ły się w sobotę w Joenkoeping.

60 zawodników z 23 krajów ry­
walizowało w pięciobo jo we j lote 
pii — jezdnie konnej. Polacy po­
kazali się z jak najlepszej stro­
ny. Mistrz świata — Janusz Pe­
ciak, jako jeden z nielicznych, po 
konał parcours bezbłędnie i o- 
trzymał 1 084 pkt. (nieznacznie 
przekroczył limit czasu — 2 min.). 
Sławomir Rotkiewicz — H 050 pkt. 
oraz Zbigniew Pacelt — 1 036 pkt. 
— mieli tylko po jednej zrzutce. 
Żadnemu z pięcioboistów nie uda 
ło się uzyskać maksimum punk­
tów, a najbliższy tego osiągnię­
cia był Anton Liederer z Austrii, 
który rezultatem 1 092 jkt. został 
zwycięzcą jazdy konnej. Peciak 
był 4, Rotkiewicz — 9 a Pacelt — 
21. Drużynowo triumfowali nie­
spodziewanie Amerykanie — 3 210 
pkt„ wyprzedzając o 40 pkt. Po-t- 
skę i o 44 pkt. Austrię. Drużyny 
ZSRR i Węgier straciły sporo 
punktów.

Dokończenie na str. 6

Karpow-Korcznoj 3:1
Trzynasta partia meczu o sza­

chowe mistrzostwo świata A. Kar 
pcw — W. Korcznoj zakończyła 
się zwycięstwem grającego czar­
nymi Karpowa.

Również w drugiej z dogrywa­
nych w niedzielę partii szachowe­
go meczu o mistrzostwo świata 
(czternastej) zwyciężył grający bia 
ły mi Karpcw. Stan meczu Karpow 
— Korcznoj 3:1. (PAP)

Polscy siatkarze

na drugim miejscu
W ostatnim spotkaniu finału 

międzynarodowego turnieju
siatkarzy w Charkowie reprezen- 
tacja Polski pokonała drugi ze­
spół ZSRR 3:0 <15:11, 15:11, 15:9). 
Polacy, którzy przystąpili do gier 
finałowych z jedną porażką (zali 
czony wynik moczu z eliminacji, 
U którym ulegli 2:3 drużynie 
ZSRR), zajęli w turnieju drugie 
miejsce, za pierwszą reprezenta­
cją Związku Radzieckiego. (PAP)

Wyd. A
Cena 1 zł

Dzisiaj pierwszy dzwonek 
w szkołach podstawowych

Dzisiaj rozpoczyna się dla 
uczniów szkół podstawowych 
nowy rok szkolny 1978/1979. 
Wśród blisko 4,3 min dzieci i 
młodzieży, rozpoczynających 
zajęcia — 550 000 to uczniowie 
klas pierwszych, którzy uczyć 
się będą według nowego zre­
formowanego programu pow­
szechnej szkoły dziesięciolet­
niej. Zostali oni w przedszko­
lach i ogniskach przedszkol­
nych dobrze przygotowani do 
podjęcia nauki. W roku ubieg 
łym 6-letnie dzieci objęte zo­
stały powsżechnym wychowa­
niem przedszkolnym, co poz­
woliło zapewnić wszystkim 
równe szanse u progu nauki w 
szkołę.

Nowy rok szkolny jest więc 
przełomowym w naszym szkol 
nictwie, rozpoczyna on bo-

Spotkania, wystawy i koncerty w Łodzi

Inauguracja święta
„Trybuny Ludu"

19 ji 20 sierpni*  odbywały 
się W Łodzi obchody święta 
„Trybuny Lućti”. Organizowa 
ne po Baz ®iódmy święto orgw 
nu KC PZPR — po raz drugi 
wyszło poza gda,nice stolicy. 
W przyszłą robotę I niedzielę 
gospodarzami święta gazety, 
która obchodzi w br. 30-lecie 
swego istnienia, będą: Piotr-

Z pól do magazynów

W czasie żniw szykują ziarno do siewów
Na polach Wielkopolski 

wciąż jeszcze żniwa, ale coraz 
krótszy termin dzieli od roż­
poczęcia siewów. 
Przedsiębiorstwo 

Poznańskie

„Centrala Nasienna”,
Nasienne 
które ob

sługuje 5 województw regio­
nu wielkopolskiego, a także 
dostarcza znaczne ilości ziar­

Promocje chorążych WP

Młodzi specjaliści
zasilą jednostki wojskowe
W wyższych szkołach ofi­

cerskich całego kraju odbyły 
się wczoraj promocje chorą­
żych, którzy po zdobyciu kwa 
lifikacji technicznych i umie­
jętności dowódczych podejmą
wkrótce zawodowa służbę
jednostkach ludowego 
Polskiego.

Na udekorowany 

w

państwowymi ]
Wyższej Szkoły

Wojska

flagami 
defiladplac

Oficerskiej
Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego w Poznaniu 
przybyli rodzice i przyjaciele 
słuchaczy ostatniego 
nauki, przedstawiciele 
miejskich, członkowie 

roku 
władz 
kadry

uczelni. Po przeprowadzeniu 
przez jej komendanta — płk. 
dypl. Władvsława Łukaszyka 
przeglądu pododdziałów, do­
konał on aktu promocji absol 
wentów Szkoły Chorążych, 
wręczając im dyplomy ukoń­
czenia tej placówki. Życzył 
młodym chorążym owocnej 
pracy dla dobra ojczyzny w 
szeregach Wojska Polskiego. 
W imieniu promowanych głos 

wiem początek rekonstrukcji 
oświaty w Polsce. Idea 
lozpoczynającej się reformy 
oświatowej, obok odpowied-
niego 
ci do 
rżenie

przygotowania 
nauki, jest 
warunków

dzie- 
stwo- 

zapew-
niających każdemu uczniowi 
osiąganie możliwie najlepszych 
rezultatów. Sprzyja temu no­
wocześnie przygotowany pro­
gram klasy pierwszej. Najwię 
cej uwagi poświęcać się będzie 
językowi polskiemu i mate­
matyce. Przygotowano bardzo 
ciekawe teksty literaturę
dziecięca. Matematyka to już 
nie tradycyjne dodawanie i 
odejmowanie, ale matematyka 
w pełnym tego słowa znacze­
niu

Na dzieci i młodzież oczeku 
ją odmalowane i odświeżone

ków 
jego

Trybunalski I Sieradz, 
finał odbędzie się 2 5 

a
3

września w Warszawie.
Inauguracja święta w zna­

nej ze swych rewolucyjnych 
tradycji robotniczej Łcdzi sta 
ła się dla miasta dużym wyda 
rżeniem, stworzyła wiele oka 
zji do szerokiej pcpularyza-

Dokończenie na str. 2

na dla kraju, szykuje pospie­
sznie materiał siewny.

W pełni zaspokojono zapo­
trzebowanie na nasiona rzepa­
ku, wysyłając do wojewódz­
twa pilskiego ponad 140 ton 
odmiany niskoerukowej „Jan- 
pol". a także dla woje-

Dokończenie na str. 2

zabrał prymus szkoły — młod 
szy chorąży Jerzy Drozd, któ­
ry podziękował kadrze za do 
bre przygotowanie do zawodu, 
zapewniając, że on 1 jego ko 
ledzy wzorowo będą się wy­
wiązywać ze swoich obowiąz­
ków. Promocję zakończyła de 
fiiada pododdziałów Szkoły.

Uroczyste apele odbyły się 
również w pozostałych wiel­
kopolskich uczelniach wojsko 
wych. Promocji chorążych w 
Wyższej Szkole Oficerskiej 
Służb Kwatermistrzowskich 
im. Mariana Buczka w Pozna 
niu, dokonał szef sztabu Głów 
nego Kwatermistrzostwa WP 
— gen. bryg. Edward Drzazga, 
zaś w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Samochodowej im. 
gen. Aleksandra Waszkiewicza 
w Pile, komendant uczelni — 
gen. bryg. Antoni Siluk. W 
obydwu tych placówkach od­
były się wczoraj także przy­
sięgi podchorążych szkół ofi­
cerów rezerwy — absolwentów 
uczelni cywilnych, (zr) 

klasy. W blisko 4 000 budyn­
ków szkolnych przeprowadzo­
no kapitalne remonty, prawie 
wszystkie obiekty szkolne zo­
stały w okresie letnich waka­
cji odmalowane. Z nowym ro 
kiem przybędzie około 250 
nowych szkół. Z pierwszym 
dzwonkiem lekcyjnym otwo­
rzy podwoje 70 dalszych zbiór 
czych szkół gminnych. Ogó­
łem w tego typu placówkach 
uczyć się będzie ponad 80 pro 
cent dzieci wiejskich.

Z nowym rokiem szkolnym 
we wszystkich placówkach o- 
światowo-wyehowawczych po- 
dejmie pracę z młodzieżą oko 
ło 350 000 nauczycieli i wy­
chowawców' — tzn. o 5 000 wie 
cej niż przed rokiem. (PAP) 

Na str. 3 zamieszczamy ar­
tykuł pt. „Dla wszystkich i 
dla każdego'’.

E. Gierek przyjął 
przemysłowca z USA

19 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przy­
jął prezydenta amerykańskie 
go koncernu Occidental Petro 
TcJum Corporation — dr Ar­
manda Hammera.

W czasie spotkania omówio 
no problemy związane 
współpracą gospodarczą, 

ze

szczególności w dziedzinie che 
mii. (PAP)

Dzień lotnictwa
radzieckiego

Wczoraj w Związku Radzie­
ckim obchodzono Dzień Lot­
nictwa — tradycyjne święto 
sił powietrznych i lotnictwa 
cywilnego.

Obchody miały szczególnie 
uroczysty charakter w związ­
ku z przypadającą w br. 60 
rocznicą powstania Armii Ra­
dzieckiej oraz 55 rocznicą u- 
ruchomienia pierwszej regu­
larnej linii pasażerskiej lotnie 
twa radzieckiego. (PAP)

Zwiększony ptracładunck rudy

"W największym w kraju porcie 
lądowym Żurawica — Medyka — 
Boguszów zaawansowane są prace 
przy realizacji cennego wniosku 
racjonalizatorskiego, w wyniku 
którego poprzez modernizację u- 
kładu torowego w jednym z punk 
tów stacji zwiększony zostanie 
przeładunek radzieckiej rudy, 
przy użyciu i pełnym wykorzysta 
niu istniejących suwnic.

krótko + krótko + krótko + Krotko + krótko

Order dla prezydenta SRW

W 90 rocznicę urodzin prezyden 
ta Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu Ton Duc Thanga Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR spe 
cjalnym dekretem przyznało mu 
Order Rewolucji Październikowej 
za udział w ruchu rewolucyjnym, 
za wielkie zasługi w rozwijaniu i 
umacnianiu braterskiej przyjaźni 
między narodami Wietnamu i 
ZSRR oraz we wszechstronnej 
współpracy między obu krajami. 
L. Breżniew przesłał jubilatowi 
depeszę z życzeniami.

Dzień konstytucji w WRL

20 sierpnia na Węgrzech obcho­
dzony jest „Dzień konstytucji”. 
Z okazji tego święta w całej re­
publice odbyły się zebrania i wie 
ce, na których wystąpili działa-

Największe krajowe przedsiębiorstwo produkujące szkło stoło­
we — to Krośnieńskie Huty Szkła. Wyrobami zakładów w Jaśle 
i Krośnie są m. in. opakowania szklane dla leków, klosze do 
lamp, włókna szklane, szkła sygnalizacyjne dla komunikacji. 
Krośnieńskie Huty Szkła są ciągle modernizowane; w bieżącym 
roku unowocześniono tu 3 oddziały, w tym produkcji szklanek, 
pozwalające w znacznym stopniu zwiększyć wytwarzanie tych 

poszukiwanych wyrobów.
Na zdjęciu: formowanie rur ćwietlówkowych.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Na Ziemi Konińskiej

Nowe złoża
węgla brunatnego

Od kilkunastu tygodni w re 
jonie Sompolna, w województ 
wie konińskim trwają intensyw 
ne wiercenia dokumentujące 
kolejne w tym rejonie złoże 
węgla brunatnego. Otrzymało 
ono nazwę „Lubstów”. Według 
dokonanych szacunków, wyko 
nano dotychczas 10 procent za 
planowanej liczby otworów. 
Nowe zasoby pozwolą na bu­
dowę kolejnej odkrywki -wę­
gla brunatnego.

Dotychczas otworach
stwierdzono kilkudziesięciome­
trowej grubości warstwę węgla 
brunatnego o kaloryczności 
znacz lie wyższej od wszyst­
kich dotychczas eksploatowa­
nych złóż krajowych. — z kilo 
grama paliwa uzyskuje się oko 
ło 2 500 kalorii. Złoże lubstów 
skie charakteryzuje się też 
niskim stopniem zasiarczenia i 
zanieczyszczenia piaskiem, a 
daje bardzo mało popiołu- Do­
datkową istotną jego cechą 
jest bardzo korzystny stosunek 
węgła do nadkładu, czyli do 
ziemi nad nim zalegającej — 
ponad dwukrotnie mniejszy od 
spotykanego w innych koniń­
skich odkrywkach.

Eksploatacja złoża „Lubstów” 
stanowić będzie pierwszą pró­
bę wyjścia poza rejony eksplo

wy, jaką przeprowadził w piątek 
wieczorem w Atenach.

cze partyjni, państwowi i społe­
czni. ‘

Konferencja prawa morwa

W Nowym Jorku wznawia dzi­
siaj obrady siódma sesja III Mię 
dzynarodowej Konferencji Prawa 
Morzą, zorganizowanej pod a uśpi 
cjami ONZ.

Kongresmani w Białym Domu
Prezydent J. Carter spotkał się 

w Białym Domu z członkami mie 
szanej komisji obu izb Kongre­
su, z którymi oenówił perspekty­
wy uchwalenia przez obecny par 
lament, jeszcze przed zbliżającym 
się końcem jego kadencji, pro^gra 
mu oszczędności energetycznych, 
opracowanego przez administrację. 
Po spotkaniu prezydent zakomu­
nikował. że udało się osiągnąć 
kompromis w jednej z kluczowych 
spraw spornych, dotychczas u- 
trudniających uchwalenie tego 
programu — a mianowicie w kwe 
stii kontroli cen gazu ziemnego.

Rozmowy Cypr — Grecja
Grecja nadal będzie udzielała

pełnej pomocy i poparcia rządowi 
w Nikozji w jego poszukiwaniach 
sprawiedliwego rozwiązania pro­
blemu cypryjskiego. Zapewnienie 
to prezydent Cypru. S. Kiprianu, 
otrzymał od premiera Grecji — 
K. KaramanUsa, podczas rozmo- 

atacji określone przy budowie 
konińskiego zagłębia. Kopalnię 
„Konin” zaprojektowano na 
złożach o zasobności 400 min 
ton węgla przewidzianego do 
eksploatacji, z których wydo­
byto już 160 min. Pozostałe 
240 min ton umożliwia pracę 
kopalni do roku 2 000, przy 
rocznym wydobyciu 12 min ton 
węgla. Tymczasem zbudowane 
w okolicy Konina eiektrow-

.Konin" spa-nie „Pątnów”
lają w ciągu roku około 3 min 
ton we°la więcej — dostarcza 
ny jest on dotychczas z Turo 
szowa. Szacuję siQ, iż odkryw 
ka w rejonie Sompolna pokry 
je ten niedobór przez 20 lat.

Trwające tu obecnie wierce 
nia poszukiwawcze, z inicjaty­
wy dyrektora generalnego Zjed 
noczenia Przemysłu Węgla Bru 
natnego — Władysława Witka 
zakończone zostaną do końca 
roku bieżącego. W następnej ko 
lejności trwać będą ooszuki 
wania nowych złóż i ich doku 
montowanie w rejonach stwier 
dzonego tfrzez geologów praw­
dopodobnego ich zalegania. 
Przewiduje się, iż kolejne zło 
ża pozwolą przynajmniej po­
dwoić wielkość dotychczas u- 
dokumentowanych zasobów wę 
gla brunatnego na Ziemi Ko­
nińskiej. (woj)

A. Neto w Zairze
W sobotę przybył do Kinszasy 

na czele kilkunastoosobowej dele 
gacji prezydent Angoli A. Neto z 
48-godzinną wizytą oficjalną. Obec 
na wizyta będzie — zdaniem ob­
serwatorów — ważnym etapem na 
drodze do normalizacji stosunków 
między obu krajami.

Zdumiewające spotkanie
W Londynie doszło do zdumie­

wającego spotkania. Z okazji ro­
cznicy „bitv/y o Anglię”, wetera 
ni brytyjskiego lotnictwa wojsko 
wego gościli kilka załóg hitlerow 
sklej „Luftwaffe”, która w sier­
pniu i wrześniu 1340 
ła zrównać z ziemią 
ne miasta Anglii 
wschodniej. Wśród 

roku usiłowa 
Londyn i in- 
południ-owo- 
podejmowa-

nych z honorami byłych lotników 
hitlerowskich znajdowały się zało 
gi bombowców, atakujących pod­
czas „bitwy o Anglię” cywilne i 
wojskowe cele na wyspie.

37 ofiar obsunięcia ziemi
37 osób znalazło śmierć pod zwa 

łami ziemi, która po ulewnych 
deszczach obsunęła się ciągu
ostatnich 24 godzin ze zboczy gór 
skich w stanie Himachal Pradere 
na północy Indii. 24 osoby zginę­
ły w okręgu Solan, a U w okrę­
gu Biłaspur. —
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odGŁOSy
słońce stoi na nieboskło 
& nie stosunkowo wyso­

ko, w doniesieniach 2 kra­
ju dominują meldunki żniw 
nc słowem lato jeszcze się 
nie poddaje — a już zaczy 
na się mówić o wieczorach 
jesienno-zimowych i związa 
nych z nimi „szczytach” e- 
nergetycznych. Na kilku 
wielkich budowach kraju 
trwają gorączkowe prace 
mające na celu terminowe 
uruchomienie nowych elek­
trowni i bloków energetycz 
nych, tysiące pracowników 
brygad remontowych uwija 
ją się jak w ukropie, by ist 
niejącym już wytwórniom 
prądu przywrócić ich mło­
dzieńczą sprawność.

A 'jednak już wiadomo, 
iż nawet w najlepszym ra­
zie — to znaczy gdy system 
energetyczny kraju wzmóc 
ni zaplanowane na ten rok 
470 megawatów uzyskanych 
z nowych inwestycji — nie 
dobór mocy może w nie­
których okresach tegorocz­
nej jesieni i zimy sięgnąć 
prawie 1500 megawatów 
Konsekwencje, z którymi w 
takiej sytuacji należy się li 
czyć, są oczywiste: wyłącze­
nia — wraz z wszystkimi 
ich skutkami (wartość pro 
dukcji utraconej na skutek 
nr zer w w dopływie prądu 
W listopadzie i grudniu 1977 
wyniosła 20 miliardów zł, 
sz' ód społecznych na zlotów 
ki przeliczyć się nie da).

Nie miejsce tu na analizę 
przyczyn sprawiających, iż 
system energetyczny, któ­
rym dysponuje nasz kraj — 
jeden z potężniejszych sy 
stemów w świecie — nie mo 
że jeszcze zaspokoić wszyst 
kich potrzeb. Dość powie­
dzieć. iż w przeliczeniu na 
jednostkę ddchodu narodo­
wego nasi producenci zuży­
wają więcej energii elektry 
cznej niż kraje najbardziej 
rozwinięte. Zanim jednak 
gospodarka przestawi się na 
mniej prądożercze technolo 
aie, musimy robić wszystko, 

J?,y\„zmieścić się” w grani­
cach posiadanych mocy. 
Śmiesznie niepozorna w tym. 
kontekście, nr zakreślona ża 
rowka na ekranie telewizo­
ra ma jednak swój sens. Wy 
gaszenie bowiem u 10 milio 
nów klientów energetyki 
jednej żarówki „setki” ozna 
ę- . spadek zapotrzebowania 
moru o 1000 megawatów.

Warto sobie to uprzytom 
nić już teraz — by uniknąć 
nrzykrych niespodzianek po 
tern.

KM

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PARAZYTOLOGII
Pod hasłem „Świat zjednoczony przeciwko pasożytom” otwarty 

został 19 bm. w Warszawie IV Międzynarodowy Kongres Parazyto­
logii. Bierze w nim udiział 1 400 specjalistów A naukowców z 80 Kra­
jów.

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, który objął 
protektorat nad kongresem, wystosował do &ego uczestników list, 
życząc im pomyślnych i owocnych obrad.

Przez najbliższy tydzień w grupach roboczych i na sesjach ple­
narnych toczyć się będzie dyskusja nad obecnym stanem wiedzy w 
dziiedzanie parazytologii — nauce o pasożytnictwie, stwarzającym 
groźbę dla zdrowia ludzi i zwierząt. (PAP)

MORSKI REJS NAUCZYCIELI
Szczecin gości! wczoraj ponad 300-osobową grupę uczestników tra­

dycyjnego rejsu morskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, któ­
rzy przybyli tu z Gdyni na pokładzie dwóch jednostek Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej — „Wodnik” i „Gryf”. W programie 
rejsu, który rozpoczął się 17 bm., w Gdyni znajdują się prelekcje 
na- tematy oświatowo-wyclhowawcze oraz morskie. (PAP)

M/T „KABRYL" POY/RÓCIŁ Z ROCZNEGO REJSU
20 bm. po bez mała rocznej nieobecności powrócił do portu szcze­

cińskiego nowoczesny trawler „Kabryl”. Jednostka ta należąca do 
Szczecińskiego Kombinatu Rybnego „Gryf”, przebywała na łowi­
skach Atlantyku u wybrzeży Afryki południowej. Raz dokonano 
na nim wymiany całej załogi. Natomiast nowa, przebywała na stat­
ku do końca. Przewiduje się że po rozładunku ryb M/T „Kabryl” 
skierowany zostanie do stoczni remontowej i po uzyskaniu klasy 

rocznej ponownie 'wyruszy na łowiska. (PAP)

„Koziołki• **

• W minioną sobotę i niedzielę 
zanotowano w Wielkopolsce kil­
ka poważniejszych wypadków dro 
gowych. M. in. w Pichlicach w 
w woj. kaliskim zginęła kobieta, 
która przechodząc przez jezdnię 
została potrącona przez, samo­
chód.

® W' Nowej Wsi w pobliżu 
Trzcianki kierujący „Syreną” pa 
jechał na przebiegającego przez 
jezdnię dzika. Zwierzę zginęło, a 
samochód stanął w płomieniach, 
na skutek czego powstały straty 
w wysokości około 30 000 zł.

LOSOWANIE I 
11. 38. 43, 45, 49 
LOSOWANIE II
5. 15. 30, 41. 43 

Końcówka band. 71506.

LOSOWANIE III 
11. 12, 14. 31, 35

Niewykonanie planu eksportu

Trudności w wymianie handlowej 
i krajami kapitalistycznymi

Polski eksport do krajów tzw. II obszaru 
płatniczego, z którymi rozliczenia prowadzo­
ne są w wolnych dewizach, wzrósł w I pół­
roczu br. o 7,6 procent, chociaż w planie za­
kładano 11,7 procent. Jednym z istotnych po­
wodów niewykonania tych zadań były nara­
stające trudności w wymianie handlowej z 
rozwiniętymi krajami kapitalistycznymi. W 
ostatnich 2 — 3 latach obserwowany jest bo­
wiem — pod wpływem recesji w gospodarce 
kapitalistycznej — nawrót tendencji protek­
cjonistycznych w polityce handlowej tych kra 
jów. Tendencje te — według miarodajnych 
ocen — będą się nasilały.

Polskie interesy eksportowe zagrożone są 
w trzech płaszczyznach. Nadal działają — 
mimo wysiłków podejmowanych na forum 
GATT i innych organizacji — dawne prakty 
ki protekcjonistyczne w postaci ceł i licznych 
barier pozataryfowych. W miarę wzrostu pol­
skiego eksportu, zmiany jego struktury, wcho 
dzenia na nowe rynki i oferowania nowych 
towarów, wpływ tych środków staje się co­
raz bardziej wyczuwalny. Jak stwierdził ostat 
nio w Sejmie premier Piotr Jaroszewicz, tyl­
ko obciążenia celne naszego eksportu do kra 
jów kapitalistycznych (niezależnie od barier 
pozataryfowych) wyniosły w ubiegłym roku 
ponad 210 min dolarów.

Nadal ponosimy’ też ujemne konsekwencje 
ograniczeń ilościowych wobec naszego eks­
portu. (dotyczą one przeważnie krajów socja­
listycznych). Na szczególną uwagę zasługują 
jednak nowe posunięcia dyskryminacyjne i 
protec j onistyczne.

Nota SRW do biura agencji Sinhua

Żądanie zaprzestania 
przekazywania fałszywych wiadomości

Wydział prasowy Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
SRW przekazał kierownikowi biura Chińskiej Agencji Pra­
sowej Sinhua w Hanoi notę zawierającą ostrzeżenie i żąda­
nie pod adresem korespondentów tej 'agencji, by zaprzesta­
li przekazywania jawnie fałszywych wiadomości.

Informacje te —- gło<si nota — zakłócają atmosferę pro­
wadzonych w Hanoi wietnamsko—chińskich rozmów w 
sprawie osób pochodzenia chińskiego, zamieszkałych w 
Wietaiamie.

Jak pisze wietnamska agencja informacyjna VNA, ko­
respondenci Sinhua niejednokrotnie przekazywali informa­
cje wypaczające prawdę o sytuacji w Hanoi i w kraju, wia- 
dcmcści o oszczerczym charakterze, znieważające przedsta­
wicieli władz wietnamskich, łamali przepisy ustanowione 
dla korespondentów zagranicznych, akredytowanych w 
Wietnamie. (PAP)

Inauguracja święta 
„Trybuny Ludu“

LOSOWANIE 3X10 
10, 9, 4

„Toto-lotek**
LOSOWANIE I 

18, 25, 32. 33, 38 46 (16)
LOSOWANIE II

11, 19, 36. 41, 46, 47
Końcówka band. 0717.

Dokończenie ze str. 1 
cji programu partii, prezenta­
cji dorobku kraju, a także do 
ukazania stojących przed na­
szym społeczeństwem zadań. 
Pozwoliła również umocnić i 
wzbogacić więź gazety z jej 
czytelnikami.

W dniach poprzedzających 
Inaugurację święta odbyły się 
spotkania dziennikarzy „Try­
buny Ludu” z załogami licz­
nych zakładów pracy w miej 
skim województwie łódzkim 
oraz z młodzieżą.

W sobotę na spotkaniu kierow­
nictwa redakcji „Trybuny Ludu” 
z wojewódzkim aktywem dyskuto 
wano mad rolą gazety jako porno 
cnika w pracy ideowo-wycho- 
wawczej ii organizatorskiej zakła­
dowych organizacji partyjnych.

Refleksje nad dziejami narodu 
towarzyszyły nawiązującemu do 
obchodzonej w br. rocznicy od-zy 
Skania grzez nasz ‘kraj niepodleg­
łości młodzieżowemu forum dys­
kusyjnemu „Sześćdziesięciolecie w 
zwierciadle prasy polskiej”.

Obraz dzisiejszego dnia naszego 
kraju ukazywała otwarta pod 
iódzkim Pomnikiem Czynu Rewo­
lucyjnego wystawa pod nazwą 
„Polska-78”.

W imyśl tradycji — święto „Try 
buny Ludu” nosiło jednocześnie 
charakter festynu ludowego. Zor 
ganizowano wiele interesujących 
imprez kulturalno-rozry wkowych 
oraz sportowo-rekreacyjnych, od­
były się liczne konkursy. (PAP)

O podobnych działaniach mówią przykłady z 
ostatnich tygodni. W EWG podjęta została akcja 
przeciwko importowi żarówek z krajów socjalis­
tycznych. Producenci silników elektrycznych w 
kilku krajach zachodnich — m. in. we Francji, 
RFN i W. Brytanii — odczuwając silną konkuren­
cję producentów tych urządzeń w krajach socja­
listycznych — zaczęli domagać się restrykcji im­
portowych. W tym kontekście znamienne jest też 
postanowienie ostatniego szczytu bońskiego, naj­
bardziej rozwiniętych krajów kapitalistycznych, 
zmierzające do ograniczenia o połowę importu pa­
liw do roku 1985. Sądzi się, że będzie ono miało 
ograniczające działanie m. in. w stosunku do pol­
skiego węgla.

Nasilanie się protekcjonizmu nie usprawiedliwia 
jednak w pełni niewykonania zadań planowych w 
eksporcie do krajów kapitalistycznych. Im lepszy 
bowiem produkt, mamy do zaoferowania, im lep­
sze pozycje eksportowe stworzymy sobie na ob­
cych rynkach, tym mniejsze może być oddziały­
wanie tego protekcjonizmu. Jego tendencją jest bo­
wiem i to, że próbuje się nim objąć w pierwszej 
kolejności masowe, dość proste wyroby, mające 
licznych producentów w świecie.

Zjawiska protekcjonizmu, śledzone są uważ 
nie w naszych kolach gospodarczych. Podej­
mowane są odpowiednie przedsięwzięcia w 
celu zabezpieczenia naszych interesów eks­
portowych. Niezależnie od doraźnego znacze­
nia tych działań, w najszerszym stopniu chro 
ni nas od konsekwencji protekcjonizmu, roz­
wijająca się współpraca z krajami socjalis­
tycznymi, a zwłaszcza ze Związkiem Radzie­
ckim. Dużą rolę w dalszym pogłębieniu tei 
współprac.y odegrały ostatnia sesja RWPG 
w Bukareszcie i XX posiedzenie międzyrzą­
dowej polsko-radzieckiej komisji współoracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej. (PAP1

Akcja sabotażowa w Iranie?

337 śmiertelnych ofiar 
pożaru w kinie

Jak doniosła oficjalna irańska 
I agencja prasowa, 337 osób ponio­

sło śmierć, a 4 zostały ranne wsku 
lek gwałtownego pożaru, jaki wy 
birchł w sobotę w późnych godzi 
nach wieczornych w kinie „Rex” 
w mieście Abadan, Wśród 300 osób 
które się uratowały — 200 odnio 
sio lekkie obrażenia. Zdaniem 
agencji pożar ten jest dziełem sa 
botażystów.

Korespondenci agencyjni piszą, 
żc praktycznie nie ma żadnych 
szczegółów dotyczących okoliczno 
ści, w jakich doszło do tragiczne­
go pożaru. Zwracają oni uwagę, 
że pożar ów, bęć^cy zapew­
ne dziełem terrorystów, wybuchł 
w chwili, gdy odnosiło się wraże 
nie, że sytuacja w Iranie uspoka­
ja się. (PAP)

W katastrofie samochodowej

Zginęli dwaj żołnierze 
z oddziałów ONZ

Dwóch żołnierzy narodowoś­
ci austriackiej wchodzących w 
skład oddziałów ONZ stać jonu 
jących w rejonie okupowanych 
przez Izrael Wzgórz Golan po 
niosło śmierć, a 13 odniosło ra 
ny wskutek wypadku, jaki wy­
darzył się na drodze w pobli­
żu ich bazy.

Jak poinformował rzecznik 
ONZ przyczyną katastrofy by 
ło wywrócenie się samochodu 
wio<zącego żołnierzy. (PAP)

W czasie żniw szykują ziarno do siewów
Dokończenie ze str 1 

wództw: kaliskiego, konińskie 
go. leszczyńskiego i poznań­
skiego — około "00 ton odmia 
ny „Gorczyński”.

Dla Wielkopolski potrzeba 
około 20 000 ton ziarna siew­
nego żyta, a także ponad 14 000 
ton dla województw sąsied­
nich. Do tej oory zdołano o- 
młócić ponad 36 000 ton, z 
czego doczyszczono w maga­
zynach „Centrali Nasiennej” i 
u producentów 22 000 ton. Sta 
cje 'oceny nasion przyjęły 
pióbki ziarna z 20 000 ton. 
Jest sporo dyskwalifikacji z 
powodu mechanicznych uszko 
dzeń ziarna przy zbiorze kom 
bajnowym i dosuszaniu.

Kryzys w indyjskiej partii Janata
Rządzącą Indiami Partia Ludo 

wa (Janata) nadal uje może wy­
dobyć się z kryzysu wywołanego 
sporami między premierem De- 
saiem i byłym premierem Chara- 
nem Singhem. 17 bm. na posie­
dzeniu gabjnetu opracowano nową 
formułę kompromisową przewija 
jącą, że Charan Singh otrzyma sta 
nowisko przewodniczącego Jana- 
ty, a w zamian za to wycofa po­
mówienia o korupcję wobec człon 
ków rodziny premiera i swych ko 
lęgów z rządu. Jednak 18 bm. o- 
kazało się, że Charan Singh nie 
chce odwołać swych oskarżeń. 
Twierdzi on, że sugerował jedynie 
'badanie ząrzutów aby obronić do 
bre jmię premiera. Rówr-ocześnie 
wynikły inne trudności.

Pierwsze imprezy
sopockiego festiwalu Interwizji
II Festiwal „Interwizji”, rozgo­

ścił się już na dobre w Sopocie. 
Przybywają uczestnicy konkur­
sów i goście imprezy. Rozpoczęły 
się także imprezy towarzyszące 
festiwalowi.

19 bm. program telewizji Fin­
landii „Zbiegły koń” zainauguro 
wał II Przegląd Programów Mu­
zycznych i Rozrywkowych Inter­
wizji. W konkursie o „Bursztyno­
wą antenę”, który trwać będzie 
do 23 bm., biorą udział telewizje 
9 krajów, które przedstawią 16 
widowisk. Konkurs mą również 
cele handlowe. Członkowie Inter 
wizji oraz brytyjskie BBC i 
szwajcarska TV Zurych oferują

W elektrowni „Adamów"

Już pracuje 
największy dźwig

W sobotę — 19 sierpnia — 
o godz. 20 rozpoczął pracę, 
przy usuwaniu następstw po­
żaru w elektrowni „Adamów” 
w Turku największy krajowy 
dźwig o maksymalnym udźwi 
gu 250 ton. Pracując w trud­
nych warunkach gęstej zabu­
dowy urządzeń energetycz­
nych umożliwi on specjalisty­
cznym brygadom z Konińskich 
Zakładów Naprawczych Prze­
mysłu Węgla Brunatnego szyb 
ki demontaż konstrukcji stało 
wych z wysokości kilkunastu 
pięter.

Równocześnie z demontażem 
trwają prace przy rusztowa­
niach pod budowę nowej trą 
sy nawęglania. Do elektrowni 
docierają już konstrukcje sta­
lowe wytwarzane w koniń­
skich zakładach.

Montuje się już pierwsze od 
cinki taśmociągów, (woj)

• W pobliżu Pobiedzisk w woj. 
poznańskim odniósł w niedzielę 
ciężkie obrażenia motorowerzysta, 
który został potrącony przez 
„Wartburga”. Do wspomnianego 
wypadku doszło w momencie, gdy 
motorowerzysta gwałtownie skrę­
cając zajechał drogę samochodowi.
« W Podrzewie w woj. n-oznań- 

skim motocyklista uderzył w tył 
samochodu, na skutek czego zo­
stała ciężko ranna jadąca z nim 
pasażerka. Przyczyną wypadku by­
ło nieprzestrzeganie przez kierow­
cę samochodu przepisów o pierw­
szeństwie przejazdu.

© W Pomętowie Dolnym w 
woj. konińskim wjechał do rowu 
i wywrócił się motocyklista. Pa­
sażer zginął, natomiast motocy­
klista przewieziony został w cięż 
kim stanie do szpitala, (b)

W fazie początkowej jest 
przygotowywanie 11Ó00 ton 
pszenicy ozimej, z. czego dla 
Wielkopolski — 9 000 ton. O- 
młócono jedna trzecią ilości 
ziarna, które się doczyszcza, 
wysyłając próbki do stacji o- 
ceny nasion.

„Centrala Nasienna” dyspo­
nuje wystarczającymi zapasa­
mi ziarna jęczmienia ozimego, 
którego areał ma wzrosnąć 
wydatnie w Wielkopolsce, 
zwłaszcza w gospodarstwach 
uspołecznionych. Tegoroczne 
wysokie plony tej rośliny (po 
wtarzające się od kilku lat) 
stanowią dużą zachętę dla 
plantatorów, (emp)

Zwolennicy Desaia lub raczej 
przeciwnicy Singha oznajmili, że 
nie zgodzą się na powierzenie kie 
rownictwa partii byłemu ministro 
wi spraw wewnętrznych. 18 bm. 
około 40 posłów z ramienia Janaty 
publicznie wyrazjlo „oburzenie” z 
powodu lansowania Charana na 
przewodniczącego partii.

Niezadowoleni są także posłowie 
pozakastowi (parjasi) i ich przy­
wódca, minister obrony Jagjiyan 
Ram. W piątek zaczęli oni zbie­
rać podpisy pod memorandum pro 
testacyjnym. Ram miał oświad­
czyć Desaiowi, że Charan Singh 
— przywódca kast chłopskich z 
północnych Indii — nie potrafiłby 
utrzymać jedności w szeregach 
Janaty. (PAP) 

pro-gramy do wymiany i zakupu.
Również w sobotę rozpoczął się 

kiermasz nowości płytowych, na­
grań kasetowych, wydawnictw i 
plakatów muzycznych. Szczegól­
nym popytem cieszą się nagrania 
uczestników tegorocznej impre­
zy i Jej poprzednich laureatów.

Na scenie Opery Leśnej zakoń­
czono montaż dekoracji, apara­
tury nagłośniającej i oświetlenie 
wej. Rozpoczęły się próby or­
kiestr festiwalowych — poznań­
skiej Polskiego Radia i Telewizji 
pod dyrekcją Zbigniewa Górnego 
i Telewizji Czechosłowackiej pod 
batutą Vaelava Zahradnika.

PAP

Nasila się terror 
polityczny w Turcji

Wydarzenja ostatnich miesięcy 
świadczą, że terror polityczny w 
Turcji coraz bardziej przybiera 
na sile. W ciągu ostatniego tygod 
nia ofiarą aktów politycznej prze 
mocy padło w sumie 14 osób. Dwaj 
młodzi ludzie zostali zastrzeleni 
w piątek — Je-den w Stambule, 
diugi w miejscowości Usak (na 
południowy zachód od Ankary). 
Nie jest znana dokładna liczba 
śmiertelnych ofiar tegorocznych 
akcji terroru, ale nie ulega wą­
tpliwości, że już w tej chwili zna 
cznie przewyższa liczbę 263 ofiar 
w całym 1977 roku. (PAP)

Śnieg w NRD
Na Fichtelbergu, najwyższej 

górze NRD (1214 m) w okręgu 
Karl-Marx-Stadt spadł w piątek 
przed południem pierwszy śnieg. 
Od 1918 r., kiedy założono tam 
stację meteorologiczną śnieg w 
sierpniu nigdy nie padał. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol­
sce: zachmurzenie małe, okresami 
duże, przejściowe opady deszczu 
i burze.

Temperatura minimalna od 19 
do 12 stopni, maksymalna od 20 do 
24 stopni. Wiatry słabe z kierun­
ków zmiennych.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następu łące temperatury: w Kali­
szu i Koninie 18 stonni. w Lesz­
nie, Pile i Poznaniu 29 stopni; 
ciśnienie 758.1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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453-31. ma) poprzedzającego oxres orenumeroty: no m.esigc

I 'ermin (26 zł), kwartał (78 zł), pobocze (156 zł),
-Poznań Indeks nr 35028 J-7
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Przez Radę Mini*
18 bm.

rządzenie w 
statusu naczelnika

rozpo- 
sprawic 

— kon*
kretyzuje i rozwija pod- 
stav owe zadania, uprawnienia 
i obowiązki prezydentów (na­
czelników) miast, naczelników 
dzielnic, gmin oraz miast i 
gmin. Wprowadza niektóre no*
We rozwiązania, zwłaszcza w 
sterze uprawnień koordynacyj 
nych i nadzorczych w stosun­
ku do jednostek nie podporząd 
kowanych radom narodowym. 
Przewiduje też przekazanie te 
ropowym organom administra 
cji państwowej stopnia podsta 
wowego niektórych nowych za 
dań i uprawnień, należących 
dotychczas do wojewodów i 
prezydentów miast stopnia 
wojewódzkiego.

Głównym celem tego doku­
mentu — mówi dyrektor De 
parlamentu d.s. Terenowych 
Organów Administracji Pań­
stwowej Ministerstwa Admini 
stracji, Gosnodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska, Józef 
Skweres — było unormowa­
nie istotnych zagadnień w no 
wych warunkach strukturalno* 
organizacyjnych. Status w sze 
regu sorawach nie tworzy no-

wych stanów prawnych. Sauk 
cjonuje on zagadnienia, które 
istniały i rozszerza o nowe. 
Chodziło o to, żeby terenowe or 
gany stopnia podstawowego 
miały możność działania w nie 
których dziedzinach, które decy 
dują o prawidłowym, społecz­
no-gospodarczym rozwoju tere 
nu. Chodziło też o to, ażeby no 
we prerogatywy przekazywane 
P"' -vdentom i naczelnikom _d 
oowiadały tendencjom demckra 
tvzacji życia. Nie bez znacze­
nia jest również pragnienie 
umocnienia pozycji prezyden­
tów i naczelników.

Projekt statusu był szeroko
konsultowany. Przekazany
został do zaopiniowania wszy 
stkim ministrom, kierownikom 
urzędów centralnych, preze­
som zarządów głównych cent 
ralnych związków spółdziel­
czych, wojewodom itd. Zasięg 
nięto opinie wybitnych nau­
kowców, praktyków, działa­
czy. administracyjnych i po­
słów.

Jakie konkretne nowe roz­
wiązania wprowadza dokument 
jeśli chodzi o zadania naczel­
ników, zwłaszcza w sferze u- 
p^awnień koordynacyjnych i 
nadzorczych?

Po raz pierwszy daje się na 
czelnikowi uprawnienia do 
wkraczania w niektóre sprawy 
dotyczące jednostek nie pod­
porządkowanych radom naro­
dowym. W wypadkach stwier 
dzenia niewykonywania zadań, 
niegospodarności, niedowładu 
organizacyjnego i innych podob 
nych zajawisk — prezydenci 
i naczelnicy mogą podjąć dzia 
łania zmierzające do usunię­
cia negatywnych zjawisk. W 
ten sposób prezydenci i naczel 
nicy otrzymują odpowiednie 
warunki do skuteczniejszego 
oddziaływania na prawidłową 
działalność jednostek państwo 
wych, spółdzielczych i organi 
zacji społecznych. W swojej 
działalności nadzorczej i kont 
rolnej współdziałają oni z jed 
nostkami kontroli państwowej, 
społecznej i spółdzielczej.

Nastąpiło rozszerzenie kom 
Peter cji prezydentów miast
(jest ich 81 dotvczv miast,
które mają powyżej 50 000 mie 
szkańców) oraz naczelników 
większych miast) jest ich 38 i 
dotyczy miast od 30 000 do 
50 000 mieszkańców). Niektóre 
kompetencje wojewody prze­
niesione zostały na stopień pod 
stawowy-

Na przykład sprawy docho­
dzeń oraz orzekania w spra­
wach karno-skarbowych do 
tej pory należały do wojewo­
dy, a teraz to ma przejść .ia 
prezydentów i naczelników.

A weźmy dla przvkładu ta­
kie dziedziny jak komunikacja 
transport, drogownictwo. Sze­
reg zadań takich jak organizo 
wanie prac przy zimowym u- 
trzymaniu dróg, zaliczenie dróg 
do odpowiednich kategorii, po 
dejmowanie decyzji o czaso­
wym wyłączaniu z ruchu ulic, 
ograniczenie ruchu na drogacn 
i ulicach, finansowanie i kon­
serwacja dróg — należały do 
tej porv do wojewodów. Ober 
nie znajdą s:ę cne w gestii prc 
zydentów i naczelników stop­
nia podstawowego.

Przekazane też zostały prezv 
den' n i naczelnikom stopnia 
podstawowego i inne upraw­
nienia wojewodów i prezyden­

tów mtast stopnia wojewódz­
kiego.

Mamy więc tu do czynienia 
z autentycznym rozszerzeniem 
kompetencji organów stopnia 
podstawowego.

BRONISŁAW TROŃSKI

Start dziesięciolatki

Dla wszystkich
Program „Wisła" w województwie tarnowskim

Dunajec głównym „wodociągiem"
dla miast południowej Polski

Uchwała XII Plenum KC 
PZPR w sprawie kom­
pleksowego rozwiąza­

nia problemu gospodarki wod­
nej w kraju a szczególnie za­
gospodarowania Wisły, wzbu­
dziła w woj. tarnowskim ogrom 
ne zainteresowanie. Wojewódz 
two to leży bowiem w najbar 
dziej powodziowym rejonie kra 
ju, około 100 000 ha jest jesz­
cze niezmeliorowanych, nie 
ma prawie transportu ■ wodne­
go, brak jest przepompowni, 
nie najlepiej wygląda zaopatrzę 
nie w wodę, kanalizacja i o* 
czyszęzanie ścieków, brak rów 
nież elektrowni wodnych. Wszy 
stkie te problemy mogą być 
pozvtywnie rozwiązane w ra­
mach realizacji programu „Wi­
sła”.

Na terenie woj- tarnowskie­
go powstaną stopnie wodne w 
Dąbrówce, Piotrowicach, Kar- 
sach. Brzeźnicy i Maniowach. 
Ich budowa rozoocznie się w 
1980 roku i powinna być za­
kończona w 1983. Budowa stop 
ni podniesie żegłowność Wisły 
na tym odcinku do 4 klasv. 
Będzie to oświetlona droga 
wodna o żeglownym pasie sze 
rokości 60 metrów. Powstać tu

taj ma kilka portów m- in. w 
Szczucinie.

W związku z tym — mówi 
inspektor wojewódzki d/s go­
spodarki wodnej Kazimiera 
Zegartowska — rysują się no­
we perspektywy rozwoju wo­
jewództwa. Żeglowny stanie 
się Dunajec, co pozwoli na wy 
korzystanie go do transportu 
wyrobów j surowców do Tar­
nowa i jego zakładów pracy m. 
in. Zakładów Azotowych. Bu­
dowana także będzie elektrow 
nia w Adamierzu. Na Dunajcu 
mają powstać nowe zbiorniki 
wodne. Planowana jest budo­
wa zapory Czchów II a nastęo 
nie Olszyny. Zbiorniki te będą 
miały za zadanie zaopatrzenia 
w wodę pitną z Dunajca tere­
nu całego woj. tarnowskiego 
oraz Krakowa i w dalszej ko­
lejności Śląska. Dunajec, jed­
na z najczystszych rzek w’ Pols 
ce stanie się głównvm .wodo­
ciągiem” dla miast Polski po­
łudniowej. Poprawi się także 
poważnie czystość wszystkich 
tarnowskich rzek, dzięki budo 
wie sieci oczyszczalni ścieków. 
Wszystkie te zamierzenia uję­
to w programie gosnodarki 
wodnej województwa do roku 
2000.

Niezwykle ważną sprawą, 
którą załatwi się podczas reali 
zacji programu „Wisła” — in­
formuje z kolei dyrektor Woje 
wódzkiego Zarządu Inwestycji 
Rolnych w Tarnowie Jan Lis 
— jest ochrona przeciwpowo­
dziowa oraz regulacja stosun­
ków wodnych na bardzo uro 
dzajn-ch, depresyjnych grun­
tach rolnych i użytkach zielo­
nych, leżących w dolinie Wisły 
i jej dopływach Dunajcu, Ra­
bie, Wisłoce, Białej- Szybkie 
zakończenie modernizacji wa­
łów przeciwpowodziowych tych 
rzek, oudowa sieci przepompow 
ni nad Wisłą pozwoli nie tyl­
ko na zabezpieczenie woje­
wództwa przed powodzią, któ 
rej katastrofalne skutki odczu 
liśmy szczególnie w latach 
1934, 60, 70 i 72 — ale także 
na wprowadzenie racjonalnego 
odwadniania i nawadniania 
gruntów ornych. Równocześnie 
konieczne jest szybkie zmelio­
rowanie około 100 000 ha. Po­
zwoli to na poważny — 35—50 
procentowy wzrost plonów z 
hektara. Dzięki temu tarnow­
ski kompleks rolno*żvwnościo 
wy poważnie podniósłby swój 
udział w gospodarce kraju.

PAP

Zakończenie 
przesłuchania J. E. Raya

Komisja Izby Reprezentantów 
do Spraw Zabójstw zakończyła w 
piątek przesłuchanie Jamesa 
Earla Raya, skazanego na 99 lat 
więzienia za zamordowanie w 
1968 r. przywódcy Murzynów ame 
rykańskich Martina Luthera Kin­
ga.

W trakcie kilkudniowych prze-
słuchań Ray podtrzymywał swoje 
twierdzenie, że nie był sprawcą 
tego zabójstwa. (PAP)

Nagroda
im. K. Swinarskiego 

dla M. Englerta
W trzecią rocznicę śmierci 

Konrada Swinarskiego redak 
cja dwutygodnika „Teatr’ 
przyznała nagrodę je-go imię 
nia Maciejowi Englertowi za 
reżyserię sztuki łona Druce 
„Największa świętość” na sce 
nie Teatru Współczesnego w 
Warszawie.

Nagroda ta przyznawana 
jest dla reżysera za najwybit 
niejsze przedstawienie sezo­
nu. (PAP)

Sprzedaż „Melexówn
Rzeszowski „Polmozbyt” rozpo­

czął sprzedaż pojazdów elektrycz­
nych „Melex”, produkowanych 
przez Wytwórnię Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Mielcu. Samocho 
dziki są wyposażone w urządzenia 
odpowiadające wymogom kodeksu 
ruchu drogowego, a przede wszy 
stkim w układ hamulcowy oraz 
w system sygnalizacji świetlnej, 
co pozwala używać je na drogach 
publicznych. Nabywcy tych pojaz 
dów będą mogli również zakupić

dodatkowe prostowniki, służące 
do ładowania akumulatorów.

,,Melexy” przeznaczone dc 
sprzedaży mogą jednorazowo prze 
wozić dwie osoby oraz 150 kg ba 
gażu, zaś zasięg jazdy (przy szyb 
kości do 20 km na godz.) — wy­
nosi 60 km. WSK „Mielec” dostar­

czy indywidualnym nabywcom w br 
co najmniej 300 tych pojazdów, a 
w przyszłym roku ich dostawy hę 
dą znacznie zwiększone. (PAP)

Udział terrorystów RFN 
w uprowadzeniu A. Moro

Jak wynika z informacji fede­
ralnego Urzędu Kryminalnego w 
Wiesbaden, policja włoska natra­
fiła na nowe poszlaki potwierdza 
jąee udział zachodnioniemieckich 
terrorystów w zamordowaniu Al- 
do Moro. Jest to ni. in. list zna­
leziony przy jednym z aresztowa 
nych anarchistów włoskich adre­
sowany na imię „Brigitte”. Jak 
się przypuszcza, adresatką tego 
listu była aresztowana w Jugosła 
wii wraz z z trójką innych terro­
rystów Brigitte Mohnhaupt.

Już wcześniej władze włoskie 
natrafiły na ślady wskazują­
ce na współpracę między wło­
skimi „czerwonymi brygadami” i 
zachód n i on i emi ec kim i u g r u po wa - 
niami terrorystycznymi. Wskazy­
wały na to m. in. liczne odcinki 
biletów lotniczych w relacji RFN 
— Rzym, znaleziona na miejscu 
napadu teczka pochodzenia za- 
chodnioniemieckiego, identyczny 
rodzaj broni, którą posługiwali się 
terroryści włoscy i zachodnionie 
mieccy oraz zapiski wskazujące, 
że wśród porywaczy włoskiego 
polityka znajdował się człowiek 
występujący pod pseudonimem 
„Fritz”. (PAP)

Lista amerykańskich 
więźniów politycznych
Jedna z organizacji murzyń­

skich USA zamierza opublikować 
do końca sierpnia listę więźniów 
politycznych, przetrzymywanych 
w więzieniach amerykańskich. In 
formację tę podała w Atlancie 
wdowa po znanym bojowniku o 
równouprawnienie Murzynów. 
Martinie Lutherze Kingu. Do li­
sty zostaną dołączone dokumen­
ty świadczące, iż każda z figuru 
jących na wykazie osób jest więź 
niem politycznym. (PAP)

i dla każdego
Pięćset pięćdziesiąt tysię­

cy siedmiolatków za­
siada w ławkach pierw­

szej klasy 10-letniej szkoły 
średniej. Tym.razem jest to 
orzeżycie nie tylko dla dzie­
ci. dla ich matek i ojców, ale 
i dla całego społeczeństwa, 
które od kilku lat było zaan­
gażowane w tworzenie nowej 
szkoły.

Były długie — trwające 
sześć lat — debaty nad przy­
szłym kształtem naszego szkol 
nictwa, były niepokoje i 
sprzeciwy. Wszyscy jednak 
byli za zmianami w naszym 
svstemie oświaty, dostrzegali 
ich konieczność. Udoskonale­
nia naszego szkolnictwa wy­
magają potrzeby gospodarki 
narodowej, a i my mamy wy 
magania. Chcielibyśmy żyć 
mądrzej, więcej czerpać z te­
go bogactwa wiedzy i infor­
macji, jakie niesie świat.

Ludzie chcą się uczyć. W takich 
krajach jak ZSRR, Polska, Stany 
Zjednoczone w zinstytucjonalizo­
wanych formach kształcenia uczę 
stniczyło 25 procent ludności, czy 
li co czwarty obywatel kraju. W 
tym roku w Polsce 98 procent ab 
solwentów szkól podstawowych 
podejmie dalszą naukę, a więc 
upowszechnienie szkolnictwa na 
poziomie wyższym, niż podstawo­
we, stało się faktem.

Z reformą nie można było 
dłużej zwlekać. Rozumieją to 
wszyscy. Wszyscy też są świa­
domi, że od 1973 roku — to 
'est od roku uchwały sejmo­
wej — do dziś zrobiono w 
oświacie bardzo dużo Można 
to sobie powiedzieć w dniu 
święta. Na co dzień bowiem 
msteśmy znacznie mniej sko­
rzy do radowania się naszym 
szkolnictwem. Dostrzegamy 
różne braki i ogromne potrze 
by. Boli, że co drugie dziecko 
w Polsce, wyłączając 6-latki, 
iest pozbawione edukacji 
orzedszkolnej. że jeszcze wie- 
’e wiejskich dzieci, pozostają­
cych poza szkołami zbiorczy­

mi, ma mniejsze szanse dostę 
pu do szkoły średniej niż ich 
koledzy w mieście. Niepokoi, 
że nauczyciele z wyższym wy 
kształceniem nie spieszą do 
pracy tam. gdzie są najbar­
dziej potrzebni, a więc na wieś 
i że zbyt wolno zmieniają się 
na wsi warunki, które ułat­
wiałyby nauczycielom podję­
cie takiej decyzji.

Nie jest to jednak zmartwienie 
dla tych, którzy dzisiaj rozpoczy­
nają nowy rok szkolny. Najmłcd 
si uczniowie cieszą się swymi ko 
torowymi książeczkami, cieszą się 
spotkaniem z wiedzą, której 
przedsmak poznały już w przed­
szkolu, a ponieważ było to pozna 
wanie liter, głosek, liczb wśród 
radosnej zabawy, więc spodziewa­
ją się, że i nauka w szkole bę­
dzie równie atrakcyjna i zajmu­
jąca.

I nie powinny się rozczaro­
wać, gdvż programy i metody 
nauczania w klasie pierwszej 
zostały gruntownie zmienio- 
ne. W nowej szkole odchodzi 
się od „kucia na blachę”, kła­
dzie się nacisk na rozwój wy 
cbraźni, inteligencji, pomysło­
wości i spostrzegawczości.

Bardzo chcielibyśmy, aby 
nowa zreformowana szkoła 
była dla naszych dzieci szko­
łą. którą się lubi, do której 
się chętnie chodzi, aby nauczy 
ciel nie był surowym arbi­
trem. lecz mądrym partnerem 
i przyjacielem, aby nie nudzi 
ła wiedzą encyklopedyczną, 
pamięciową, lecż dawała satys 
fakcję z kojarzenia zjawisk i 
dostrzegania związków między 
nimi; aby panowała w niej za 
sada współpracy, a nie walki. 
Słowem — by była to szkoła, 
która za 10 lat dzisiejsi pierw 
szoklasiści będą wspominać 
nie tylko z rozrzewnieniem, 
ale i z głębokim szacunkiem.

Wszystkiego najlepszego 
siedmiolatkom!

HALINA SZYPULSKA

Olał liczy jeden z bairdzo 
zasłużonych zakładów Pol­
skiej Akademii Nauk — Biblio 

teka Kórnicka. Za szczególny wkład w 
kulturalny rozwój Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej Rada Państwa przy­
znała tej placówce w lipcowe Święto 
Odrodzenia — Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzenia Polski. O ludzi acn, 
związanych z Kórnikiem — bądź to 
działalnością, bądź to urodzeniem — 
pisze w swej książce, wydanej ostat­
nio przez Wydawnictwo Poznańskie*) 
Marceli Kosman, dyrektor Biblioteki 
Kórnickiej.

Swoje „Opowieści kórnickie'' zaczy 
na on od przedstawienia sylwetki 
„kontrowersyjnego biskupa" z poło­
wy XIV stulecia — Mikołaja z Kórni­
ka. Scharakteryzował go mocno zjad­
liwie już niemal mu współczesny kro­
nikarz — Janko z Czarnkowa. Opo­
wieść Marcelego Kosmana eksponu­
je nieco korzystniej rysujące się ce­
chy pierwszego wybitnego kórrecza-

nina. Autor przypomina też m. in. dzie 
je jednego z najmożniejszych rodów 
Polski w XV i XVI wieku — Górków, 
związanych z Kórnikiem przez długie 
lata, a także zasługi Tytusa Działyń- 
skiego, założyciela Biblioteki Kórnic-

kwietnia 1870 roku, a w pięć lał póź­
niej wydawać począł lokalny dwuty­
godnik „Kórniczanin". Nad edycją te­
go pisma pracował przez rok niemal 
w osamotnieniu, tępiąc na jego ła­
mach takie wady społeczne, jak pijań

Kórnickie
kiej oraz ludzi których działalność wią 
zała się z nią i przyczyniła do jej roz­
woju. Pisze on bowiem, iż „Kórnik po­
siadał szczególny klimat ofiarności; 
skupiali się tu ludzie uczciwi, zaanga­
żowani w obronę polskości".

Jednym z nich był d<r Zygmunt Ce- 
lichowski, który kierował Biblioteką od

opowieści
stwo, karciarstwo i lenistwo, a wal­
cząc „o moralność, oświatę i dobro­
byt". „Kórniczanin" doktora Celichow 
skiego stanowi do dnia dzisiejszego 
cenne źródło wiedzy o dziejach mia­
sta i okolicy sprzed stu lat.

Wszyscy zwiedzający zamek w Kór­
niku i jego Bibliotekę, zapoznają się

często od strony anegdotycznej z losa 
mi ludzi tutaj żyjących i działających. 
Autor „Opowieści kórnickich" wydo­
bywa na jaw historyczną prawdę o 
tych ludziach, przedstawiając ich ży­
cie i pracę na tle min cnych stuleci i 
ówczesnej problematyki. Czytelnik „O- 
pcwieści" poznaje więc fakty — czy 
to o Władysławie Zamoyskim, czy o 
„Białej Damie", czy o profesorze Sta­
nisławie Bodnicku, który wrócił tu w 
styczniu 1945 roku, by po wojennej po 
żodze reaktywować działalność Biblio­
teki. Z pola widzenia autora nie uszły 
postacie drugoplanowe (jak np. Sta­
nisław Małecki) — pracowników adm. 
nistracyjnych, bibliotekarzy.

Starannie wydaną pracę Ilustruje 
ponad pięćdziesiąt zdjęć i rycin.

WOJCIECH STASZEWSKI

*) Marceli Kosman, „Opowieści kór­
nickie”; Wydawnictwo Poznańskie, Po­
znań 1978; str. 252, zł. 40.
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Słońcet 5.43—20.07

K «ATHV 1
KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 

„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
Tey”

Ł nŃ|U3
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Patt 

Garret i Billy Kid” (amer. 18 1.), 
g. 15.15 „Trzy kobiety” (amer. 18 
1.), g. 17.45, 30 „Wodzirej” (poi. 
18 1.)

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Dziew 
czyna z reklamy” (wł. — amer. 
18 1.)

BAŁTYK — g. 10.30 „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer. 
b. o.), g. 12.30, 15.30 „Rollercoaster” 
(amer. 15 1.), g. 18. 20.15 „Dom pod 
czerwoną latarnią” (węg. 18 1.)

GONG — g. 10. 12, 16 „Powrót 
Robin. Hooda” (ang. 12 1.), g 18, 
20 „Policjanci” (amer. 18 1.)

GRUNWALD — g. 17, 19 „Zwy­
cięstwo” (poi. b. o.)

GWIAZDA — g. 15.30. 20 „Nie­
winne” (wł. 18 l.), g. 18 „Lecą żu 
rawie” (radź. 15 1.)

JAGIELLONKA — g. 15.30 Złoto 
dla zuchwałych” (amer. b. o.), g. 
18. 20 ..Przepraszani, czy tu biją?” 
(DOl 13 1.)

KOSMOS — 2. 17.30. 20 „Wdo­
wieństwo Karoliny ZasleY” (Jug. 
18 1.) '

MALTA — g. 16. 18. 20 „Wezwij 
mnie w świetlistą dal” (radź. 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.30 Pirat” 
(nieks. b. o.), g. 17.30. 19.45 „Sędzia 
z Teksasu” (amer. 18 1.)

OLIMPIA — g. 10. 12.30, 15 „Ko­
chaj albo rzuć” (poi. b. o.) g. 17.30 
20 „Inny mężczyzna, inna szansa” 
(fr. 15 i.)

OSIEDLE — g. 17, 19 „Alicja ucie 
ka no raz ostatni” (fr. 15 1.)

PANCERNIAK — 2. 17. 19.39 „Nie 
ma sprawy” (fr. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30 „Mężczyz­
na z białym goździkiem” (szwedz- 
15 1.), g. 15. 17.30, 20 „Mandingo” 
wŁ-amer. 18 1.1

RUSA! KA (Swarzędz) — g. 16, 
18, 20 ..Dom pod czerwoną latar­
nia” fweg. 18 1.)

WILDA — g. 10. 12.130. 15.30, 18. 
20.39 „King Kon?” (amer. 15 1.)

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecką g. 9—20

% DYŻURY 1
SZPITALE; interna, chirurgia, o- 
kulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka, chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł 637-35; wypąd- 
ISł-.uUWR.e, i „W miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61;’ Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, teł. 
369 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, <al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego. lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Sta- 
rolęrka 1. Gło-gowska 107 109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K Ramo . Z2
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9 La­
to z Radiem; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Rytmy młodych: 13.20 
Na życzenie słuchaczy: 13.40 Kącik 
melomana: 14 Studio „Gama” (ok. 
r. 14.05 — Inf. dla kierowców): 
1L20 — Studio „Relaks”: 14.25 Stu­
dio „Gama”; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 18 Tu Jedynka: 17.30 Radio- 
kurier — aud. inf. S. M.; 18 Tu 
Jedynka c. d.; 19 Wiadomości oraz 
relacje z mistrzostw świata w 
5-boju nowoczesnym w Joenkoe- 
ping (Szwecja): 19.25 Gwiazdy na­
szych estrad; 19.40 Polskie zespoły 
jazzowe: 20.05 Siadem naszych in­
terwencji: 20.10 Z dziejów polskiej 
muzvki wojskowej; 20.25 Melodie 
lat 70-tych; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Lublin na muzycznej 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
nia*’, słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1T2, 3, 5, 12.05, 
15. 20. 21. ?2.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia: 9.30 My 78 — aud. S. M.; 
9 4n Tu Radio — Moskwa: 10 Ta­
jemnice prozy — Wesele hrabiego 
Orgaza; 10.30 Gra~Royal Rag; 10.40 
Sprawy codzienne; ił Wakacje 
melomana; 11.35 Pos’ęp. d«m. no­
woczesność — noradv praktyczne 
dla kobie’: 11.45 Muzvka spod 
sirzechv: 12.05 Czas dobrvch go­
spodarzy: 12.25 „Oświadc”vnv” — 
fr. cnow. pt. „łon”: 12.45 Tańce 
kompozytorów polskich: 13 Dobre, 
ale mało; 13.10 A. Hnbel: Symfo­
nia D-dur; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Offertoria Mikołaja Zieleń- 
skiego; 14 ’0 Morart: Dicertimenlo 
D-dur; 14.25 Mtiżvka — T. Albino- 
niego; 15.30 Słudio Plus — pr. 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Muzy­
ka polska ubiegłego stulecia; 16 40 
Mae. inform.; 16.50 Radioexpress; 
17 Blaski i cienie muzyki jazz- 
rock; 17.20 Notatnik kuDuralny; 
17.30 Portret pisarza — J. Meissne­
ra; 18 Polacy laurea-ami miedzy- 
naredpwceh konkursów muzycz­
nych; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga-

Budżet miasta 
wyższy o 128 min zł
Tegoroczny budżet, uchwa­

lony przez lyliejską Radę Na­
rodową w Poznaniu, wynosił 
oo stronie dochodów i wydat

■w — 1 620 132 000 zł. W 
pierwszym półroczu kwota ta 
podwyższyła się o 128 min zł. 
Składają się na nią środki 
przekazane z budżetu woje­
wódzkiego (111 min zł) i wpro" 
wadzone z ubiegłorocznej nad 
wyżki budżetu miejskiego (17 
min zł).

Dodatkowe nakłady z bu­
dżetu wojewódzkiego przezna 
czono przede wszystkim na 
inwestycje i remonty kapitał 
ne. potrzeby szkolnictwa ogól ; 
uoksztalcącego oraz kultury i 1 
sztuki. Z tego samego źródła | 
wyasygnowano milion zł na i 
dofinansowanie czynów spo- . 
łecznych. £

Również środki z rezerwy 
budżetowej posłużyły na pokry 
cie wydatków związanych z 
dalszym rozwojem społeczno- 
gospodarczym miasta, (a)

Młodzież w handlu

Poznaniak w krajowym 
zespole doradczym

W realizacji zadań handlu 
aktywnie uczestniczy młodzież. 
Jej działalność zawodowa i 
społeczna znajduje uznanie 
kierownictw poszczególnych 
przedsiębiorstw.

W handlu państwowym, 
przy dyrektorze generalnym 
CPHW, powołany został zes­
pół doradczy do spraw mło­
dzieży. Jego zadania m. in. 
związane są z bezpośrednim 
udziałem w zarządzaniu, dzia 
łalnością wychowawczą, akty­
wizacją społeczna i zawodowa 
młodych pracowników. W zes 
pole tym reprezentowany jest 
także Poznań; funkcje wice­
przewodniczącego powierzono 
Januszowi Ciupińskiemu — 
kierownikowi Działu Analiz 
Ekonomicznych i Koordynacji 
Branżowej Oddziału Obrotu 
Ubiorami „Otex”.

Przypomnijmy, że również 
przy dyrektorze Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu od 
stycznia działa podobny zes­
pół. (pik)

W dawnym stylu
Ciasnota na dworcu autobusowym

Codziennie wokół równika

Zainteresowanie turysłów i przechodniów wzbudza na Starym 
Rynku ciekawa architektura kamieniczek. Uwagę przyciągają m. 
in. ozdoby ścian i okien na budynku muzeum Henryka Sienkie­

wicza.
Fot. — R. Królak

ma”; 18.40 „Nad żytem i nad ba­
wełną”; 19 Koncert z nagrań W. 
Małcuźyńskiego; 20 Saldo panie 
dyrektorze; 20.20 Kontrapunkty — 
tygodnik o muzyce XX wieku; 
21.15 A. Krzanowski — aud. do 
tekstu J. Bieriezina na recytatora, 
flet, perkusję i taśmę magnetofo­
nową; 21.40 J. M. Numes — Gar- 
cia Missa de reouiem; 22 Jak zo­
stać żurnalistą radiowym nr 30; 
23 „Spór o Gołubiewa przez Iwo­
nę Smolkę i Tadeusza Bielickiego 
wiedziony”; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11,30. 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi;
9 „Lwy maja apetyt” — ode. now.; 
9.10 Herbatka przy samowarze; 
9.30 Salon radiowy; 9.45 Dyskote­
ka pod gruszą; 10.35 Coltrane gra 
Co)trane’a; 11 lżycie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.25 Za kierownica: 13 
Powt. z rozrywki: 13.50 „Pieniądz” 
— ode. now. A. Struga: 14 l ato w 
Filharmonii; 15.95 Wakacje ze 
swingiem ..Ni- fvlko wdcaliści”;
15.40 Chój Politechniki Szczeciń­

Różne drogi wiodą 
do mieszkań rotacyjnych dla młodych

Problem ten wymaga szczególnego zainte­
resowania zarówno władz miejskich i spół­
dzielczości mieszkaniowej, jak również zakła­
dów pracy i samej, młodzieży. Wspólnym wy­
siłkiem można na pewno więcej osiągnąć niż 
działaniem w pojedynkę, (an)

W województwie poznańskim na spółdziel­
czo mieszkania czeka w kolejce ponad 91 000 
osób. Większość z nich (około 72 000) to ludzie 
młodzi, którzy niedawno zawarli związek mał 
żeński lub wkrótce mają zamiar zdecydować 
się na małżeństwo. Wszyscy chcą jak najprę­
dzej uzyskać mieszkania i ustabilizować swo- 
k. dalsze losy. Potrzeby w tym-zakresie Są 
jednak bardzo zróżnicowane. Wielu młodych 
iną wprawdzie stosunkowo znośne warunki 
mieszkaniowe, ale w lokalach zajmowanych 
wspólnie z rodzicami. Część z nich mieszka 
we własnych, lecz ciasnych pomieszczeniach.

W marcu roku bieżącego Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę o pomocy dla młodych mał­
żeństw, mieszkających w bardzo trudnych wa 
runkach. Dla nich przewidziano wybudowanie 
w całym kraju do 1982 roku — 100 000 miesz 
kań tak zwanych rotacyjnych. Otrzymywać 
je mają młodzi członkowie spółdzielni w 
przejściowym okresie do chwili uzyskania 
pełnowartościowego mieszkania. Z powodu 
trudności towarzyszących budownictwu mie­
szkaniowemu w tym roku ma być oddanych 
do użytku tylko 3 000 takich mieszkań. Nato­
miast w dwóch ostatnich latach 1980 — 1982 
rozmiary tego budownictwa mają być znacz­
nie większe.

Dla spółdzielczości mieszkaniowej w Poznań- 
Skiem sprawa mieszkań zastępczych dla młodych 
ludni nie jest nowa. Problem ten rozwiązywano 
także przed podjęciem wspomnianej uchwały. Sto­
sowano wprawdzie i nadal stosuje się nieco inne 
środki zaradcze, lecz cel jest taki sam — pomoc 
dla młodych małżeństw, których warunki lokalowe 
są najgorsze. Na Osiedlu Winogrady w Poznaniu 
jeden z domów 16-kondygnacyjnych przeznaczono 
dla młodych rodzin — pracowników nauki. Owe 
mieszkania traktuje się właśnie jako rotacyjne. 
Do „szesnastki” na Winogradach wprowadzą się 
w tym roku rodziny zamieszkujące obecnie domy 
asystentów. Tym samym w tych ostatnich zwol­
nią się pomieszczenia dla innych młodych pracow­
ników nauki, których warunki lokalowe są złe.

Na około 68 000 wszystkich mieszkań spół­
dzielczych w województwie poznańskim jed­
na trzecia to małe, niefunkcjonalne lokale, z 
kuchniami bez okien lub przejściowymi po­
kojami. Wiele z nich zajmują kilkuosobowe 
rodziny, którym przysługuje większy me­
traż. Problem ten z dnia na dzień rozwiąza­

ny być nie może, choćby dlatego, że na więk 
sze mieszkania reflektuje ponad 6 000 rodzin 
(m. in. z powodu powiększenia się rodziny).

Wobec wciąż jeszcze trudnej sytuacji mie­
szkaniowej, która nie tak prędko przecież 
zostanie definitywnie rozwiązana (średnio 
rocznie przybywa w województwie poznań­
skim 6 200 spółdzielczych mieszkań), na­
szym zdaniem na lokale rotacyjne należy w 
pierwszej kolejności przeznaczać właśnie owe 
małe mieszkania o niższym standardzie wy­
posażenia. A więc te, z których wyprowadza 
się lokatorów do przysługującego im więk­
szego lokalu. Tak zresztą postępuje spół­
dzielczość mieszkaniowa. Oczywiście, tylko w 
tych przypadkach, kiedy młode rodziny znaj 
duja się w trudnej sytuacji lokalowej. Inne­
go rzresztą wyjścia nie ma, bowiem budowla­
ni nie mogą sprostać nawet planowym zada­
niom i wiele domów oddawanych jest do 
użytku z opóźnieniem. Swiadazy o tym małe 
zaawansowanie robót w pierwszym półroczu 
tego roku. W Poznaniu np. zadania te zosta­
ły wykonane zaledwie w 35 procentach.

Pomoc w zaspokajaniu potrzeb mieszkanio­
wych ludzi młodvch — to zadanie także za­
kładów pracy. Bardziej niż dotychczas nałe- 
ż.ałoby też rozwijać tzw. budownictwo patio 
nackie. Budowane w tym systemie domy 
powstają najczęściej poza planem. Są to więc 
dodatkowe izby, a ich przyszłymi lokatorami 
są młodzi ludzie, uczestniczący w procesie 
budowy.

W Śrcń«Ie w systemie patronackim powstaje obec 
nie 90 mieszkań. Również w Śremie podejmuje się 
takie przedsięwzięcie. W Poznaniu natomiast, 
gdzie największe jest zapotrzebowanie na miesz­
kania dla młodych małżeństw, niewiele się pod 
tym względem dzieje. Niektóre zakłady pracy i 
sama młodzież w nich zatrudniona wysuwają takie 
propozycje, ale z braku właściwej lokalizacji do 
budowy nie dochodzi. Bo i te domy muszą być 
przecież sytuowane na terenach całkowicie uzbro­
jonych. A w Poznaniu takowych brak.

Kolejna edycja 
planu Poznania
W Państwowym Przedsię­

biorstwie Wydawnictw Karto- 
g raf iczn ych pr zygot owy wan a 
jest kolejna edycja „Planu 
miasta Poznania”. Prócz wszy 
stkich uaktualnionych da­
nych będzie on zawierał rów­
nież informacje o organizacji 
ruchu w śródmieściu. Przyda 
się więc nie tylko poznania­
kom ale i zmotoryzowanym 
przybywającym do miasta nad 
Wartą, (ask)

skiej w Stanach Zjednoczonych; 
16 Tydzień reportera radiowego — 
Ostatni dzień w Barcelonie — rep.; 
16.22 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Odkurzone przeboje; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
R. Bratny — „Kolumbowie”; 19.35 
Opera tygodnia Prokofiew — 
„Gracz”; 19.50 „Lwy maja apetyt” 
— ode. pow.; 20 60 minut na go­
dzinę; 21 Wielki pianista — L 
Rachmaninow; 21.10 Wszyscy grają 
Jobima; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Phoenix; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
aktualności; 23 Glosy poetów — 
K. Ilłakowiczówna; 23.05 Między 
dniem a snem. \

Wiadomości: 5. 6, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Duet gitar klasycznych Alber- 
Strobel; 8.10 F. Schubert — Sona­
ta a-moll na wiolonczele i forte- 
nirn; 8.35 Szkoła mistrzów — „Do­
bra organizacja — wyższa wydaj­
ność pracv”: 8.55 Graj kapelo; 
9 Lato z Radiem z pr. 1; 11.40 Hi­

Poznań mający około 2500 
hektarów lasów komunal­
nych, może poszczycić się (jak 
rzadko które miasto) znaczny 
mi komipleksami starodrzewia- 
Do takich należy 282 — hek­
tarowy. obszar. Dębiny, zalicza 
ny do najstarszych lasów ko­
munalnych w Polsce. Osiem­
dziesiąt hektarów jest ogólnie 
dostępnych, pozostały obszar, 
to tereny ochronne dla wodo­
ciągów miejskich.

Basy te — .^zielone płuca” 
Poznania i zarazem tereny re 
kreacyjne — muszą być nale­
życie pielęgnowane. Prace bry 
gadom Poznańskiego Przedsię­

D komunikacji nie ma ka 
nikuły. Przeciwnie — w 

okresie wakacyjnym szczegól­
nie trudne zadania muszą wy 
kenywać przewoźnicy, z któ­
rych usług korzystają także ur 
lopowlcze. W PKS odczuwa 
się to chyba najbardziej — 
więcej niż zazwyczaj autobu­
sów (zwłaszcza do Atrakcyj­
nych miejscowości wypoczynko 
wych) jest przepełnionych; 
często nie sposób zabrać wszy 
stkich chętnych-

Podobnie jest w poznań­
skim Oddziale I Osobowym 
PKS. Przewozi się tu codzien 
nie około 63 000 pasażerów, a 
wszystkie autobusy ze znacz­
kiem „jedynki” przemierzają 
ogób^m niemal 46 000 km, a 
więc nieco więcej niż wynosi

storia opery na płytach Seraphim; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Piosenki na 
wakacje; 13.15 Rumuńskie doliny; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.15 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.35 Muz. świat McCoya Tynera 
(stereo ogólnop.); 15.05 W Jeziora­
nach; 15.40 Książki do których 
wracamy — „Moby Dick, czyli 
biały wieloryb” — fragment po­
wieści Hermana Melville’a; 16.05 
Plon niesiemy plon; 16.25 Jak fo­
tografować — „Powiększenia”; 
16.10 z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re­
manenty sport.; 17.05 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.30 z taśmoteki spikera; 17.10 
Aud. dla dzieci; 17.55 Pr. stereof. 
— Muzyka kameralna; 18.25 Kalej­
doskop nauki; 19 SOS dla biosfery 
— Pierwiastki śladowe — znacze­
nie proporcji między zawartością 
różnych mikroelementów w 
glebie; 19.15 J. angielski: 19.30 Jam 
Session — (stereo ogólnop.); 20.15 
J. Haendel — AIexander’s Feast — 
Święto Aleksandra (stereo ogólnp.); 
22.05 Ludwig van Beethoven — 
Uwertura z muzyki op. 84 do dra­

Dźwig w Dębinie 
ratuje stare drzewa

biorstwa Zieleni ułatwił wy­
datnie wysięgnik koszowy. Jest 
to dźwig umożliwiający pracę 
na znacznych (do 30 metrów) 
wysokościach. Odpowiednio u- 
s-tawiony pozwala na obcina­
nie gałęzi rozłożystych drzew. 
Zabieg taki polepsza zdrowot­
ność lasu i p-i zedluża życie sta 
rym okazom, ratując wiele z 
nich od wycięcia.

długość równika ziemskiego! 
Na tak znaczne liczby wpływ 
ma głównie obsługiwanie li­
nii sezontrz’ych do znanych 
miejscowości letniskowych nad 
morzem (Sarbinowo, Rewal, Ko 
łobrzeg), ale też na innych 
trasach panuje duży ruch.

Oprócz komunikacji na li­
niach regularnych, autobusy 
oddziału I wykonują sporo prze 
wozów kolonijnych. Ich nasi 
lenie minęło kilka dni temu, 
lecz jeszcze do końca sierpnia 
świadczone będą takie usługi 
— głównie na rzecz zakładów 
pracy, Szkół 1 organizacji mło 
dzieżowych z Poznańskiego. 
Większość kursów odbywa się 
na bliskich trasach (do 200 ki 
łometrów, bo dalej obowiązek 
przewożenia ma kolej), choć

matu Goethego („Egmont”); 22.15 
Krajobrazy historyczne — Rzeszów 
— miasto starych tradycji; 22.35 
Bon-ton lat 70-tych — Kultura za­
bawy; 22.50 Nokturny J. Field a — 
Nokturn Es-dur nr 1.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1; 14.05 — Wakacyjne 
Kino Młodj^h: Sprawy Młodych — 
„Próba charakteru” — rum. film 
fab. (kol.); 15.30 — NURT — Peda­
gogika — Wykład inauguracyjny; 
16.00 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw”; 15.30 — „Zwierzyniec” 
(kol.); 17.15 — „Kółko i krzyżyk” 
— teleturniej (kol.); 17.34 — Studio 
Sport — Klub Kibica (kol.); 18.M 
— Życiorysy współczesne: „Zwy­
cięzcy i pokonani” — reportaż fil 
mowy o polskich i zagranicznych 
maratończykach (kol.); 18.24 — 
„Doktor Ewa” — ode. pt. „Przez 
naczenic” — film fab. prod. TP; 
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — /Siódemka; 19.34 —

Konserwy i Lusówka 
eksportowym rarytasem

Pełną parą pracuje przetwór 
nia owocowo-warzywna w bu 
sówku należąca do Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego w 
Tarnowie Podgórnym. Chociaż 
od uruchomienia nowego o- 
biektu upłynęło zaledwie kil­
ka tygodni, wartość przerobu 
osiągnęła już 2,5 miliona zło­
tych. Przeprowadzka do nowe? 
hali produkcyjnej spowodowa­
ła opóźnienie sezonu przetwór 
czego, trzeba, więc było zrezy­
gnować z produkcji kompotów 
z truskawek, agrestu i czereś­
ni, które stanowią ważną po­
zycję w przetwórstwie tego za 
kładu; sezon zaczęto więc od 
przerobu papierówki.

Obecnie trwa „akcja” ogór­
kowa. Ogórków jest dużo. Desz 
c^e znacznie poprawiły ich plo 
nowanie. Wytwarza się z nich 
trzy rodzaje konserw: całe — 
tzw. „warszawskie”, krojone i 
mizerię. Niebawem robić się 
będzie płaty ogórkowe. Rozpo­
częto już także produkcję kom 
potów śliwkowych i buracz­
ków konserwowych. Znaczne 
ilości tych ostatnich przeznaczę 
ne są na eksport do NRD i Ber 
lina Zachodniego, gdzie zbyt 
na nie jest nieograniczony.

Wobec dużego zapotrzebowa 
nia zagranicznych kontrahen­
tów na ten artykuł, RKS Tar­
nowo Podgórne zamierza w 
przyszłym roku przeznaczyć 
pod uprawę buraczków 70 he­
ktarów. Przewiduje się, iż w 
tym roku wartość przerobu no 
wej przetwórni osiągnie około . 
30 milionów złotych, (zd)

ODPOWIADAMY

Kwiatkowski, ul. Rutkowskiego. 
— Wojewódzki Urząd Telekomuni­
kacji stwierdza, że wniosek o za­
łożenie telefonu w ich aktach na 
podane nazwisko nie figuruje. 
Trzeba się zwrócić do WUT bez- 
oośrednio i wyjaśnić sprawę. 
(2145)

Pracujący obecnie w crtwo- 
dzie Marcelin, do którego na­
leżą lasy dębińskiie, wysięgnik 
koszowy, zostanie niebawem 
przekazany na inne tereny la­
sów komunalnych w obwodach 
Malta i Strzeszysnek. Jest on 
także stale wykorzystywany do 
pielęgnacji i konserwacji zie­
leni wysokiej w parkach i na 
ulicach miasta, (emp) 

podjęto się też wyjątkowo — 
by zapewnić młodzieży dobre 
Warunki .podróży, bez przes-iad 
ki — wyjazdów na dalsze od­
ległości (m. im. w Bieszczady). 
Do przewozów kolonijnych wy 
korzystuje się tabor .poza wa 
kacjami przewożący dzieci do 
szkół.

Pracę oddziału Znacznie »- 
trudnią ciasnota pomieszczeń 
na poznańskim dworcu autobu 
sowym. Kiedy przed czerwco­
wymi Targami przystąpiono do 
przebudowy skrzyżowania ulic: 
Marchlewskiego i Gwardii Lu 
dowej, burząc stary budynek 
dworca — spodziewano się 
szybkiego uzupełnienia tego 
ubytku. Tymczasem nadał za­
łoga korzysta z pomieszczeń za 
stępczych. Modernizacja nie­
których obiektów ciągle od­
wleka się, choć przygotowana 
jest dokumentacja, są środki i 
znal dono wykonawcę. Dziw­
ne więc, że nadal nie przybić 

puje się do robót, (bop)

Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.34 
— Teatr Komedii: Peter Shaffer 
— „Czarna komedia” (koL); 21.44 
— „Jak” — program publicystyki 
kulturalnej. Przedstawienie różnyeti 
poglądów rozumienia podstawo­
wych pojęć moraino-etycznych; 
22.25 — Dziennik (kol.); 22.40 — 
Śpiewają G. Biesiedina i S. Tara- 
nienko (kol.).

PROGRAM 2: „SPOTKAJMY SIĘ 
RAZ JESZCZE” program bloku 
publicystyki kult, w kolorze; 16.35 
— Przemyt dzieł sztuki — rep. 
16.54 — Zamek Ujazdowski — pr. 
Public.; 17.20 — „Dawno temu” — 
gawęda Szymona Kobylińskiego 
o malarstwie A. Gierymskiego; 
17.35 — „Klowni” — rep.; 18.05 — 
Turniej Hamletów — „Wesele”; 
18.45 — „Damą być” — felieton 
filmowy; 19 — Śpiewa Marion; 
19.14 —’ „Teleskop”; 19.34 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Sam na sam ze Stanisławem G<o 
chowiakiem; 21.35 — 24 godziny;' 
21.45 — Śpiewa Marianna Wróblew 
ska; 21.55 — „Przed sadem — gra 
nice karykatury” — pr. public.



ZAPRASZAMY NA
Plata 126p fabrycznie no- 
wego, sprzedam. Telefon 
79-09-10, od godz. 14.

65986g

KIERMASZ MEBLI

Sprzedam dom piętrowy 
wolnostojący z wygoda­
mi oraz ogrodem 600 mł 
w Przeźmierowie. Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 64119g.

© Różne
Gotuję na uroczystościach 
domowych. Kobus, ul. Lo 
dowa 18 m. 2. 65883g

w Magazynie nr 5, uL Szczawnicka 1/3 (Podolany)

POLECAMY

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, 38 mJ, nowe bu­
downictwo, telefon — na 
większe, warunek c. o., te 
Icfon, dzielnica Jeżyce, 
bez telefonu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
65885g.

Sprzedam w Kościanie 
działkę budowlaną za­
drzewioną, uzbrojoną 700 
m* z zezwoleniem na bu 
dowę domku jednorodzin

Wynajmę plac pod garaż, 
najchętniej w okolicy Sta 
rołęki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 64009g.

nego, wolnostojącego
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 64135g.

© MEBLE SKŁADANKOWE PR OD. ŁÓDZKICH FABRYK MEBLI 
© SZAFY WNĘKOWE

SPRZEDAŻ
OD DNIA 21. VIII. DO 31. Vm. BR. W GODZ. OD 8 — 17
W NIEDZIELĘ OD 10 14.

UDANYCH ZAKUPÓW ZYCZY
W P H W

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI 
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 

W POZNANIU
2100-KI

FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ 
w Swarzędzu

Parkiet dębowy klepka 
m* sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 6J050gpr.

70

19

PRZYJMIE DO PRACY ZARAZ:
Sprzedam 3.000 szt. czte- 
rocegłowych bloczków żu 
żlobetonowych. Genowe­
fa Najder Dębnica, 62-100

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do przyuczenia w zawodzie: tokarz, ślusarz

Wągrowiec. 1126p

© Samochody

Praca na wydziałach produkcyjnych w Poznaniu i Swa­
rzędzu.

Sprzedam okazyjnie samo 
chód Opel - P-3, rocznik
1934. Tel. 505-75. 65012g

Warunki pracy i płacy do omówienia w: Dziale Służby
Pracowniczej w Swarzędzu, ul. Armii Czerwonej 8, tele-

Kupię Volkswagena, chęt 
nie combi. Tel. 642-31, w
godz. 18—21. 65823g

fony: 621, 622. 1775-K2

Do wynajęcia pokój z 
wygodami. Os. Plewiska. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 65410g.

Sprzedam własnościowe 
pokój, kuchnia, ogródek 
w Poznaniu. Tel. 208-571 
godz. 13—15 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 63972g.

Parcelę z budynkiem o 
pow. powyżej 100 m1 na 
warsztat do 38 km od 
Poznania wezmę w dzier 
żawę płatne z góry za 2 
lata. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
64189g.
Działkę budowlaną uzbro 
joną 380 ml dzielnica So-

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „17071” „Pra 
sa”, Łódź, Piotrkow­
ska 96. 1943-K2

Kupię M-4 własnościowe 
w nowym lub starym bu 
downictwie w Poznaniu. 
Maria Giełzak, Poznań, 
ul. Urwista 9. 63997g

W Poznaniu mieszkanie 
2-pokojowe, kuchnia, uży 
walność ogrodu zaraz do 
wynajęcia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
64420g.

Zamienię mieszkanie jed 
nopokojowe nowe bu­
downictwo w Kielcach 
na równorzędne lub więk 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 64358g.

Pani pracująca wynajmie 
nieumeblowany pokój. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 64336g.

Zamienię mieszkanie M-5 
w Gnieźnie na podobne 
lub M-4 w Koninie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 64398g.

łącz zamienię 
126p. Oferty 
Grunwaldzka 
64227g.

na Fiata 
„Prasa” 

19 dla

Sprzedam ziemię na o- 
grodnictwo do 3000 m! 
Plewiska k. Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 64281g.
Sprzedam działkę budów 
laną 500 m‘ w Baranowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 64382g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny pow. 110 m’, 5- 
pokojowy, komfortowy z 
ogrodem, pow. 1400 m‘. 
Elżbieta Kotowska, Śmi­
giel, Wita 38, tel. 72.

64418g
Parcelę 1200 m’, pobliżu 
ronda obornickiego sprze 
dam względnie wydzierża 
wię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
64362g.
Sprzedam natychmiast 
dom jednorodzinny z za­
budowaniem gospodar­
czym wraz z działką 2500 
mł w Dębnie k. Stęszewa 
woj. poznańskie Jan 
Skrzypczak. 64451g

Przyjmę panie do prac 
na szydełku i drutach — 
wyroby dziecięce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 64646g.

Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

65022g
© Kupno

© Sprzedaż
Sprzedam 15 m> flisek hisz 
pańskich. Tel. 594-80 godz.

Skodę 100S, rocznik 1973, 
w bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Informacja : 
Książ Wlkp, tel. 57, wzglę 
dnie Poznań, tel. 79-12-49.

65881g

Zamienię mieszkanie, pję 
tro, 100 mł Łazarz na 
mniejsze 3-pokojowe, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 64456g.

Ciechocinek! Wolny dom 
1-rodzinny, 100 m!, kom­
fort, z garażem i ogro­
dem 800 m1, zaraz sprze­
dam. Oferty: S. Klimek, 
Inowrocław, Konopnic­
kiej 25 m. 43. 64526g

10—14. 65906g

© Nieruchomości © Zguby

Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 65786g

Ciągnik Ursus 4011 tanio 
sprzedam. Leśna Góra 3, 
poczta Cigacice. 1919-K2

Sprzedam okazyjnie Fia­
ta 125 - 1500 MR, rocznik 
1975, typ Pick-up. Gło­
gowska 75 m. 26, po godz.
16. 62474g

Dom jednorodzinny wol­
nostojący koło Ciecho­
cinka sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 64139g.

Dnia bm. zgubiłam
obrączkę z wygrawerowa 
nym imieniem, datą, na 
trasie Marcelińska — Wy 
spiańskiego — Głogowska.
Tel. 41-10-09. 66002g

Dnia 16 sierpnia 1978 roku zmarł Dnia 17 sierpnia 1978 roku zmarł

kol. WŁADYSŁAW KRÓLIK
nasz długoletni, sumienny, wzorowy pracownik,

HENRYK MORKOWSKI
Dnia 18 sierpnia 1978 r„ opatrzony Sakramen­

tami św., zmarł, śp.

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
; r ■ ■' V f P ' -

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 sierpnia 1978 
roku o godz. 13.30 na cmentarzu na Junikowie.

ofiarny i sumienny pracownik, człowiek pełen 
życzliwości dla wszystkich.

Karol Bronisław ze Skrzypny 
TWARDOWSKI

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy,' załoga 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 sier- 
pnią pr.^.o godz. 12 na cfnentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia przekazuje

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
im. Henryka Wieniawskiego.

2912-K3 2918-K3

ur. 11 marca 1913 r. w Wojnowie, 
inżynier rolnik, 

porucznik 15 Pułku Ułanów Poznańskich,, do­
wódca szwadronu pionierów Wielkopolskiej 
Brygady Kawalerii w kampanii wrześniowej, 
uczestnik walk nad Bzurą i obrony warszawy, 
jeniec obozu lic w Woldenbergu, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Orderu Virtuti Miłitari 
i Krzyżem Walecznych, b. dyrektor Zespołu 
Stadnin Koni Modrzę w Wielkopolsce, b. dy­
rektor Warzywniczego Zakładu Doświadczalne-

Dnia 14 sierpnia 1978 r.' zmarł nasz były dłu­
goletni i ceniony pracownik

Dnia 18 sierpnia 1978 roku zmarł
go w Skierniewicach, odznaczony 
Krzyżem Zasługi,

Złotym

MARIAN TOMCZAK
STANISŁAW EWERTOWSKI o czym zawiadamiają

technik dentystyczny

Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składają:

były długoletni, zasłużony pracownik 
Wydziału Finansowego, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

córka, wnuczka, zięć, pasierbica,

bracia i rodzina.

pasierb,

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Wilda, 
ul. Dzierżyńskiego 149.

2923-K3

W dniu 18 sierpnia 1978 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

WITOLD PRZYMUSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie Się w dniu 21 sierpnia 1978 

roku o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Oddziału II PKS Poznań, ul. Traugutta l'/9.

2917-K3

Dnia 17 sierpnia 1978 r. zmarł były długoletni 
i ceniony pracownik naszego przedsiębiorstwa

JOZEF SIKORA
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 sierpnia 1978 r. o godz. 14 na cmentarzu na 
Miłostowie.

2916-K3

f W dniu 18 sierpnia 1978 r. zasnęła w Panu, 
nasza najukochańsza matka i babunia, śp.

z Wieniawa Chmielewskich
MARIA PONIŃSKA 

uczestniczka powstania Wielkopolskiego, 
żołnierz AK.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie lii na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kociele św. Krzyża na Górczynie w ponie­
działek, 28 bm. o godz. 19.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dzieci, wnuki i rodzina

Ul. Junacka 2 m. 13. 66027g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 sierpnia 
1978 r. o godzinie 10.25 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów.

2014-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 sierp­
nia 1978 roku zmarł nasz były długoletni i ce­
niony pracownik

ROMAN TOMCZAK
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
ZZUJ „POLON”.

2921-K3

Dnia 18 sierpnia 1978 roku po krótkich 
i ciężkich cierpieniach przestało bić szlache-

tne serce 
go męża, 
61 lat, śp.

Pogrzeb

naszego najdroższego, najtroskliwsze- 
ojczulka, dziadka i brata, przeżył

JANA FRYDERA
odbędzie się we

o godz. 11.55 na cmentarzu 
znaniu.

wtorek, dnia 22 bm. 
na Junikowie w Po-

>3R

W głębokim smutku pogrążona

Nowa Sól, ul. Świerczewskiego 7 m. 2.
2935-U3

tDnia 18 sierpnia 1978 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 69, mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

CZESŁAW FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 sier­

pnia 1978 r. o godzinie 17 na cmentarzu na Sta- 
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Pińczowska 12 m. 1. 2933-U3

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
22 bm. o godz. 10 w kościele św. 
Skierniewicach, po czym nastąpi

we wtorek, 
Jakuba w 
eksportacja

zwłok na cmentarz rodzinny w Kobylnikach 
koło Szamotuł.

«5985g

tDnia 18 sierpnia 1978 r. zmarł nagle po krót­
kiej chorobie, najdroższy, ukochany mąż, 

wierny przyjaciel, nasz drogi szwagier, brat, 
wujek i kyzyn, przeżywszy lat 63, śp.

EDMUND WOLNIAKOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, Medalem 30- 
lecia Polski Ludowej, Odznaką Grunwaldzką.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pozostaje w ciężkiej rozpaczy

żona z rodziną
2936-U3

tPo długiej i ciężkiej chorobie zmarł, w dniu 
17 sierpnia 1978 r. przeżywszy 53 lata mój 

drogi brat i szwagier oraz ukochany wujek, śp.

mgr GERARD SIKORA 
absolwent Wydziału Prawa 

Uniwersytetu Poznańskiego 1948—52, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21
roku o godz. 13 
na Junikowie.

na cmentarzu
sierpnia 1978 
komunalnym

O bolesnej stracie zawiadamia

Ul. Sikorskiego 10 m. 12. 65991g

4- Dnia 18 sierpnia 1978 r. zmarł w wieku lat 
1 59, namaszczony Olejami św., nasz drogi
syn, mąż, ojciec, brat, szwagier, dziadek i teść, 
śp.

ROMAN DRUTEL
były żołnierz Armii Krajowej, 

odznaczony „Medalem Zwycięstwa i Wolnoś­
ci 1945”.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Plac Młodej Gwardii 10 m. 8. 2931-U3

Poszukuję świadka — 
dziewczynki, która widzia 
la wypadek śmiertelny 
mojej córki, dnia 8 sierp 
nia przy ul. Obornickiej. 
O zgłoszenie się prosi ma 
ma Danusi. Poznań, Nad 
Potokiem 33 m. 14.

65890g

Szkółki róż. Józef Kwaś­
ny, 43-365 Wilkowice 980 
— poleca krzewy róż w 
220 odmianach, do jesień 
nego wysadzenia. Cenni­
ki na żądanie. 721-K2

Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1831-K2

Przetargi
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
WRONCZYN, poczta Modrzę — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY:
1. Na kupno kotłów wodnych niskociśnienio­

wych do centralnego ogrzewania obiektów 
szklarniowych, o powierzchni grzewczej 
50 m2 do 65 m2 — szt. 2

typ kotła SZ Hg
2. Na wykonanie kotłów wodnych niskociś­

nieniowych centralnego ogrzewania obiek­
tów szklarniowych o powierzchni grzewczej 
50—65 m2 — szt. 2.

Oferty powinny zawierać podanie, ceny wy­
konania, względnie sprzedaży^ termin wyko­
nania, charakterystykę techniczną, adres ofe­
renta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach pod adresem: Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Wronczyn, poczta 62-063 Modrzę.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 
dniach od ukazania się ogłoszenia o godz. 8.30 
w biurze Zarządu.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyn. 1922-K2

Medyczne Studium Zawodowe nr 1
61-817 Poznań, ul. Garncarska 7, tel. 507-01

ZAWIADAMIA, że

dysponuje jeszcze wolnymi miejscami 
na WYDZIALE PIELĘGNIARSKIM 
— Zgłoszenia kandydatek przyjmuje se­

kretariat Studium do końca bieżącego 
miesiąca.

— Warunki przyjęcia: matura lub świa* 
dectwo ukończenia szkoły średniej, dob­

ry stan zdrowia, wiek 18—35 lat.
2888-K1

Komunikaty
PPRIBP „HYDROBUDOWA” — informuje PT 
mieszkańców, zamieszkałych przy ul. Źródla­
nej, że termin zamknięcia ulicy dla ruchu ko-
łowego trwać będzie

OD 16. 8. 1978 — DO 30. 4. 
a nie jak podano do 30. 9. 1978 
kacie z dnia 16. 8. 1978 r.

1979 R., 
r. w komuni- 

2908-K1

tDnia 18 sierpnia 1978 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza kochana siostra, szwa- 

gierka, bratowa i cioteczka, śp.

KATARZYNA KLOPSCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

85994g

tDnia 18 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 61, mój 

kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN GOTTFRYDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 sierp­

nia 1978 r. o godzinie 11 na cmentarzu junikow- 
skim.

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki

Ul. Wrocławska 21 m. 13. 2900-U3

tDnia 17 sierpnia 1978 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., nasz najdroższy, jedyny 

syn, mąż i ojciec, śp.

JANUSZ CICHONSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w żałobie

rodzice, żona i dzieci
Ul. Kordeckiego 26 m. 3. 66010g

tW dniu 17 sierpnia 1978 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy 53 lata, śp.

GERARD SIKORA
mgr praw

Straciliśmy wspaniałego przyjaciela, tak bar­
dzo oddanego każdemu człowiekowi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Grono przyjaciół
«5871g

tDnia 18 sierpnia 1978 r. zmarł w wieku 
71 lat, śp.

STANISŁAW EWERTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

pnia 1978 r. o godzinie 
kowskim.

we wtorek, dnia 22 sier- 
10.25 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki
2932-U3
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Dobry start
Dokończenie ze str, 1

W niedzielę odbyła się druga 
konkurencja mistrzostw świata w 
pięcioboju nowoczesnym — szer­
mierka. Zwycięzcą turnieju szpa­
dowego (wg nieoficjalnych wyni­
ków) został Czechosłowak Adam — 
1057 pkt., który wyprzedził Szom- 
batbylego (Węgry) — 1038 pkt., 
oraz reprezentantów ZSRR Bułga- 
kowa — 1038 pkt. i Ledniewa — 
1019 pkt. Janusz Peciak zajął piąte 
miejsce, wygrywając 41 pojedyn­
ków. Peciak otrzymał w sumie 
990 pkt.

Pozostali nasi reprezentanci uzy­
skali; Pacelt — 848 pkt. a Rotkie­
wicz — 791 pkt. Prowadzenie w 
klasyfikacji indywidualnej objął 
Adam, wyprzedzając nieznacznie 
Ledniewa i Peciaka. Drużynowo 
szermierkę wyerała drużyna Wę­
gier — 2924 pkt.. przed ZSRR. 
CSRS i Polską. Polacy wvsuneli 
się w tej sytuacji na nierwsze 
miejsce w klasyfikacji drużyno­
wej. ale ich przewaga nad rywa­
lami nie jest duża. (PAP)

Jankiewicz i Faltyn 
w finale

W przeddzień zakończenia na 
olimpijskim torze w Monachium 
tegorocznych torowych kolarskich 
mistrzostw świata, zaświtał pro­
myk nadziei na uzyskanie przez 
naszych reprezentantów liczącego 
się wyniku. Nadzieję tę stworzyła 
dobra postawa Jana Faltyna i Ja­
na Jankiewicza w eliminacjach 
wyścigu dystansowego. Jankiewicz 
jako jedyny awansował do finału 
mając dwa okrążenia przewagi.

Jadący w drugiej serii nasz re­
prezentant Faltyn znalazł się na 
12 miejscu, a więc ostatnim, pre­
miowanym finałem. (PA?)

Siatkówka kobiet

Polska - USA 3:2
W Białymstoku w trwającym 2,5 

godz. meczu reprezentacji Polski 
i USA w siatkówce kobiet wygra­
ła drużyna Polska 3:2 (12:15, 15:12, 
15:17. 15:7. 15:7. (PAP)

Młodzi kajakarze walczą 
o mistrzowskie tytuły
Wczoraj w Poznaniu na torze 

regatowym na Jeziorze Maltań­
skim rozpoczęły sie indywidual­
ne mistrzostwa Polski juniorów 
młodszych i ogólnopolskie regaty 
juniorów starszych w kajakar­
stwie. Impreza trwać będzie 4 
dni. Wyścigi finałowe rozpoczną 
się we wtorek o godz. 15 i kon­
tynuowane będą w środę od godz. 
8.30 i po przerwie od 14. ł.ącznie 
rozegranych zostanie 199 biegów 
eliminacyjnych, repesażowych i 
finałowych.

W zawodach bierze udział 720 za 
wodniczek i zawodników z 55 klu 
bów. Startują kajakarze pięciu 
klubów poznańskich: Warty, Po- 
snanii, Stomila, Energetyka i Sur 
my. (rk)

W trójmeczu Polska — Francja — RFN

Lekkoatletyczna młodzież nie zawiodła
Na sotarowej nawierzchni 

stadionu lekkoatletycznego po 
znańskiej Olimpii odbył się 
dwudniowy trójmecz młodzie­
żowych reprezehtacji Francji, 
Polski i RFN. Zakończył się 
on zwycięstwem polskiej mło­
dzieży, która wygrała z RFN 
195:171 oraz Francją. 218:151. 
RFN wygrała z Francją 211:155.

W punktacji kobiet osiągnięto 
następujące wyniki: Polska — 
RFN 76:70, Polska — Francja 
91:55, RFN — Francja 95:51. Punk 
tacja mężczyzn: Polska — RFN 
116:104, Polska — Francja 127:96, 
RFN — Francja 116:101.

Trójmecz był przeglądem 
bezpośredniego zaplecza naro­
dowych reprezentacji. Pierw­
szy dzień był szczególnie uda 
nv dla polskich zawodników, 
którzy na 16 rozegranych kon 
kurencji wygrali 11. w tym 5 
podwójnie. Ustanowiono dwa 
rekordy krajowe w kategorii 
juniorek: E. Szydłowska na 
1500 m wynikiem 4.15,0 oraz 
Francuzka R. Naigre na 100 m 
wynikiem 11,62. Bardzo dobry 
rezultat uzyskał także Polak 
S. Jaskułka w skoku w dal. 
Wynikiem 7,86 m potwierdził 
on wzrastającą formę przed 
praskimi mistrzostwami Euro­
py. Rekordzistka Polski w sko­
ku wzwyż U. Kielan wygrała 
swoją konkurencję, ale wynik 
1.83, jaki uzyskała w tych za- 
vzodach nie gwarantuje jej 
miejsca w finale ME.

Ruch wygrał w Łodzi z ŁKS • Widzew nadal ńa czele 

® Osiem bramek w Warszawie • Malcher wciqż naj­

skuteczniejszy
W piątej kolejce Rozgrywek piłkarskich o mis- 

irzosiwo I ligi rozegrano tylko 7 stpotkań, gdyż 
nie doszedł do skutku mecz Pogoni z Lechem, 
o czym piszemy poniżej. Jedyną niespodziankę 
sprawił Ruch zwyciężając w Łodzi ŁKS 2:0. 
Warto przypomnieć; że trenerem zespołu cho­
rzowskiego jest Leszek Jezierski, który przed pa­
roma miesiącami po konflikcie ‘z Janem Toma­
szewskim cdszedł z łódzkiego klubu. Hadcl bar­
dzo dobrze spisuje się drugi zespół z Łodzi —- 
Widzew. Zwyciężył on w wyjazdowym meczu 
beniamir^ka ligi — GKS Katowice i nada! prze­
wodzi w ligowej tabeli. Obie bramki dla Widze­

wa w robotnim meczu uzyskał obrońca — Mar­
chewka. Aż osiem bramek padło w Warszawie 
podczas meczu Gwardia —- Szombteiki. Już w 
12 minucie bytomianie prowadzili 2:0, lecz jesz­
cze przed przerwą gwardziści doprowadzili do re­
zultatu 3:2 na swoją korzyść. Końcowy wynik 
4:4 jest bardzo nietypowy w naszej lidze. W 
klasyfikacji najskuteczniejszych strzelców pro­
wadzi nadal Malcher z Ruchu — 4 bramki, a po 
3 strzelone gole mają: Herisz ii Nagie! (Szom­
bierki), Kapka (Wisła), Szarmach (Stal) i Sobol 
(ŁKS).

Piłkarze Lecha pokonani przez... chorobę
Wielkie było zdziwienie po-

znaniakow przybyłych w so­
botę wieczorem do Szczecina 
na mecz Pogoni z Lechem, któ 
rzy zdążając z dworca na sta­
dion Pogoni napotykali szcze­
cińskich kibiców idących w 
przeciwnym kierunku. Bramy 
stadionu Pogoni były zamk­
nięte, a rozwieszone plakaty in 
formowały, że mecz się nie od 
będzie z powodu niedyspozy­
cji poznańskiej drużyny. Od 
działaczy Pogoni dowiedzieliś­
my się że piłkarze Lecha za­
truli się pożywieniem i cierpią 
na dolegliwości żołądkowe.

Ze stadionu Pogoni pojecha­
liśmy do hotelu „Reda”, w 
którym zakwaterowany był 
zespół Lecha. Rozmawialiśmy 
z trenerem Lecha — J. Kopą, 
wiceprezesem klubu — S. Stach 
nikiem oraz zawodnikami. W 
ich opinii sprą-wa wygląda na­
stępująco:

Lechici wyjechali z Poznania 
w piątek to południe. Obiad 
zjedli w motelu w Sadach (nie 
daleko Poznania), a kolację, w 
Szczecinie w hotehi „Reda”.
Późnym wieczorem większość 
zawodników oraz osób towarzy 
szących zaczęła odczuwać sil

Wczoraj rozpoczęli rozgrywki 
mistrzowskie rugbyści I ligi. 
W swoim pierwszym meczu 
Posnania uległa na własnym bo 
isku warszawskiemu AZS 19: 
46 (9:17). Porażka poznaniaków 
z jedną z czołowych polskich 
drużyn nie była dla nikogo za 
skoczeniem, chcciaż kibice spo 
dziewali się zapewne niższej 
przegranej.

Przewaga gości na boisku by 
la bardzo widoczna — rugbys- 
tom Posnanii przez całe spot 
kanie udało się wygrać tylko 
jeden młyn. Ustępowali też wy 
raźnie warszawiakom pod 
względem siły fizycznej. Nie 
potrafili skutecznie szarżować.

Fragment biegu mężczyzn na 5000. Jego zwycięzca V. Bełz 
(RFN) biegnie na (przedostatniej pozycji.

Fot. — R. Królak

Z poznańskich zawodników, 
którzy wystartowali w pierw­
szym dniu zawodów najle­
piej spisał się M. Hoffa z 
AZS, który wynikiem 48,03 
sck. zajął drugie miejsce na 
400 m oraz E. Tomczak, która 
startując w sztafecie 4X100 
m wywalczyła wraz z M. Koz 
łcwską, J. Stelmach i B. Cieś- 
luk pierwsze miejsce dla Pol­
ski.

Drugi dzień zawodów był 
mniej korzystny dla polskich 
lekkoatletów i lekkoatletek. 
Bardzo dobrze natomiast spisy 
wali się zawodnicy RFN. któ­
rzy zwyciężyli w większości 
konkurencji biegowych. W 

ne dolegliwości żołądkowe, bó­
le głowy, a niektórzy mieli pod 
wyższoną temperaturę. Powia 
domiono o tym lekarzy pogo­
towia i przychodni sportowo- 
lekarskiej oraz Sanepid, któ­
ry rozpoczął badania w obu lo 
kałach. W sobotę wieczorem le 
chici czuli się już dobrze ale 
ze względu na duże osłabienie 
wystąpić na boisku nie mogli. 
Miejscowy lekarz stwierdził, 
że wytrzymaliby zaledwie 20 
minut gry. W tej sytuacji w 
sobotę po południu kierownict 
wo Lecha powiadomiło przed­
stawicieli Pogoni, że mecz się 
nie może odbyć.

Piłkarzę Pogoni wybiegli jed 
nak na boisko i o godz. 19 sę­
dzia — J. Różański z Warsza­
wy dał sygnał do rozpoczęcia 
gry. Po 15 minutach wobec nie 
stawienia się Lecha odgwizda- 
no koniec meczu. Protokół z 
tego nieodbytego meczu wraz 
z zaśiciadczeniami lekarskimi 
i oświadczeniami kierownictwa 
obu drużyn sędzia dostarczy 
do Warszawy. Ó tym jak zosta 
nie potraktowany ten mecz 
(walkower czy wyznaczenie no 
wego terminu) zadecyduje Wy 
dział Gier i Dyscypliny PZPN.

Wczoraj wieczorem rozma-

W pierwszym meczu ligowym

Wysoka porażka rugbystów Posnanii
Hokej na trawie

Dwa remisy Polski z NRD
ani znaleźć odpowiedniego spo 
sobu przeciwdziałania szarżom 
przeciwników.

Kiedy w pierwszej połowie 
przy stanie 13:0 dla gości, po 
błędzie warszawskiej obrony 
Siwanowicz zdobył 4 punkty 
dla gospodarzy, a Zaorski wy 
korzystał poprawkę zdobywa­
jąc dodatkowe 2 punkty, wy­
dawało się. że zawodnicy Pos 

tym dniu polscy lekkoatleci, 
wygrali tylko dwie konkuren­
cje podwójnie: dysk i 110 m 
ppł., przy czym w tej ostat­
niej J. Rutkowski wynikiem

14,33 sek. ustanowił rekord Pol 
ski juniorów. Z poznańskich 
reprezentantów najlepiej wy­
pad! L. Woderski z AZS, któ 
ry wynikiem 65,94 m zwycię­
żył w rzucie młotem.

Na zakończenie zawodów od 
był się bieg mężczyzn na 800 
m w silnej krajowej obsadzie. 
Zwycięsko z tej konfrontacji 
wyszedł M. Gęsicki, który wy­
nikiem 1.47,5 zapewnił sobie 
pierwsze miejsce w tym bie­
gu. (kar) 

wialiśmy telefonicznie z trene­
rem piłkarzy Lecha — Jerzym 
Kopą. Oto co nam powiedział: 
„Chłopcy czują się już znacz­
nie lepiej i znajdują się pod 
opieką lekarza, który przybył 
z Poznania. Zawodnicy są jed­
nak bardzo osłabieni, gdyż 
przez cały dzień byli na diecie. 
Po południu przeprowadziłem 
krótki półgodzinny rozruch, 
po którym wszyscy byli bar­
dzo zmęczeni. Jutro zamierza­
my trenować na jednym ze 
szczecińskich boisk, a we wto­
rek wyjeżdżamy na mecz z 
Arką. W jakiej dyspozycji wy 
stąpimy w Gdyni trudno dzi­
siaj powiedzieć. O losy spotka­
nia z Pogonią jesteśmy spokoj 
ni — walkower nam nie gro­
zi. Rozmawialiśmy w tej spra­
wie z sekretarzem generalnym 
PZPN — Zygmuntem Buhlem. 
Stwierdził on, że w takiej sy­
tuacji jaka zdarzyła się w so­
botę w Szczecinie mecz musi 
być rezegrany w innym termi­
nie. Sekretarz Buhl powiedział 
również, że arbiter i piłkarze 
Pogoni wcale nie musieli wy­
chodzić na boisko, rozpoczynać 
meczu i kończyć go po 15 mi­
nutach.” (wił)

nanij przełamią kryzys i roz­
poczną grę bardziej skuteczną. 
Niestety oo przerwie, mimo że 
pierwsze punkty zdobył gracz 
gospodarzy —- Żurek, warsza­
wiacy całkowicie zapanowali 
na boisku.

Punkty dla Posnanii zdobyli: Za­
orski 7, Siwanowicz, Żurek i Ka­
miński po 4. a dla AZS: Jabłoń­
ski 14, Zawadzki i Gołąb po 12, Ka 
siński i Strzelczyk po 4. (rk)

M. Boit dożywotnio 

zdyskwalifikowany?
Jak donosi kenijski dziennik 

„Daily Nation” federacja lekko­
atletyczna tego kraju zapowiedzia­
ła ukaranie pięciu zawodników, 
którzy bez pozwolenia federacji 
uczestniczyli w międzynarodowym 
mityngu w Zurichu. dożywotnią 
dyskwalifikacją. W gronie niesub- 
ordynowanych lekkoatletów zna­
lazł się między innymi Mikę Boit.

PAP

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VIIPiłka nożna

I LIGA
Pogoń — Lech odwołany
Zagłębie — Arka 1:0
GKS Katowice — Widzew 1:2
ŁKS — Ruch 0:2
Polonia — Legia 0:1
Gwardia — Szombierki 4;4
Wisła — Stal 3:0
Śląsk — Odra 2:1

1. Widzew 5 9:1 7:3
2. Wisła 7 7:7 8:5
3. Legia 5 7:3 3:1
4. Szombierki 5 6:4 11:8
5. Zagłębie 5 8:4 4:3
6. Odra 6 6:6 7:7
7. Arka 5 5:5 4:3

Lech 4 5:3 4:3
9. Gwardia 5 5:5 7:7

Ruch 5 5:5 7:7
11. ŁKS 5 5:5 5:6
12. Śląsk 6 5:7 4:5
13. Stal 5 4:6 5:8
14. GKS Katowice 5 4:6 4:7
15. Polonia 5 2:8 2:6
16. Pogoń 4 1:7 3:6

TI LIGA 
GRUPA I

Zagłębie Lubin — Olimpia 0:0

Goplania — ROW Rybnik 2:4
Bałtyk — Małapanew 
Górnik — Moto-Jelcz 
Stilon — Zagłębie Wałbrzych

3:0
2:0
1:1

Lechia — Stoczniowiec 
Piast — Gwardia 
Warta — Zawisza
1. Lechia 5 8:2

3:0
1:1
2:1

9:2
2. Zawisza 5 7:3 10:4
3. ROW Rybnik 5 6:4 9:4
4. Górnik 5 6:4 7:4
5. Bałtyk 5 6:4 4:1
6. Moto-Jelcz 5 6:4 4:4

Olimpia 5 6:4 4:4
8. Zagłębie Lubin 5 5:a 5:3
9. Małapanew a 5:5 G:6

10. Gwardia a 5:5 4:4
11. Zagłębie W'ałbrzych 5 5:5 3:3
12. Piast 5 5:5 3:8
13. Stilon 5 4:6 5:6
14. Warta a 4:6 5:8
15. Goplania 5 1:9 3:10
16. Stoczniowiec 5 1:9 1:11

GRUPA II
Raków — Star 
Concordia — Polonia 
Błękitni — Cracovia 
Siarka — Resovia 
Ursus — Avia 
GKS Tychy — Stal 
Wisłoka — Radomiak 
Górnik — Motor

3:0
3:0
2:1
0:0
3:2
0:1
2:0
4:2

Stoczniowiec — Sparta 4:0
Grunwald — Zastał 1:2
Flota — Stal Stocznia 1:2
Polonia — Pogoń II 1:1
Arkonia — Obra 10:0
Świt — Celuloza 1:0
Mieszko — Lech II 0:0

1. Zastał 2 4:0 5:1
2.Stal Stocznia 2 4:0 4:1
3. Arkonia 2 3:1 10:0
4. Lech II 2 3:1 2:0
5. Mieszko 2 3:1 1:0
6. Stoczniowiec 2 2:2 4:3
7. Flota 2 2:2 2:2

Polania Piła 2 2:2 2:2
9. Świt 2 2:2 1:2

10. Pogoń II 2 1:3 1:2
11. Celuloza 2 1:3 0:1
12. Obra 2 1:3 1:11
13. Grunwald 2 0:4 1:4
14. Spartą 2 0:4 0:5

Rugby
I LIGA

Czarni Bvtoni — Polonia P-ń 0:7
Orkan Sochaczew —

Skra W-wa 6:30
Posnania — AZS W-wa 19:46
Lechia Gdańsk —

Budowlani Łódź 12:12

Warta — Zawisza 2:1 (1:0)

Lider II ligi przegrał w Poznaniu
Bardzo dobrze spisali się 

piłkarze Warty, którzy wczo­
raj na własnym boisku poko­
nali lidera II ligi — Zawiszę 
Bydgoszcz 2:1 (1:0). Bramki dla 
Warty zdobyli: Pomoryn w 7 
min. i Perz w 89 min. Gola dla 
Zawiszy uzyskał Holewa w 61 
min. Sędziował Iwański z Kra 
kowa. Widzów 8 000. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:
Warta: Mroziński, Pawlak, Bro 
dowski, Knychała, Jankowiak, 
Skrzypkowiak. Pomoryn, Domini­
czak, Kubalczyk. Perz, Myśliński. 
Zawisza: Brończyk. Holewa, 
Szczeszak (od 69 min. W. Cirkow­
ski), Walczak, Sobieralski, Woron- 
ko, Majewski, M. Cirkowski, Sie- 
rant, Z. Kuncewicz, Nuckowski 
(od 46 min. Adamczyk).

Piłkarze Warty po trzech ko 
lejnych- porażkach z silnymi 
rywalami pokonali wczoraj Za 
wiszę — zespół, który w do­
tychczasowych meczach nie do 
znał jeszcze porażki. Sukces 
„zielonych” jest tym cenniej­
szy, że bydgoszczanie dyspo­
nują bardzo silnym składeng. W 
porównaniu z poprzednim se­
zonem w którym Zawisza grał 
w I lidze, do zespołu doszli 
W. Cirkowski ze Stoczniowca, 
Z. Kupcewicz z Arki, a we 
wczorajszym pojedynku w bar 
wach wojskowego klubu zade­
biutował jeszcze były groźny 
napastnik Arki — Adamczyk.

Gospodarze przystąpili do 
spotkania bez respektu dla 
przeciwnika i już w 7 min. zdo

Sześć bramek stracił 
MSV Duisburg

W drugiej kolejce rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi RFN wysokiej 
porażki doznali piłkarze MSV 
Duisburg — rywale Lecha w pierw 
szej rundzie pucharu UEFA. W so 
botę MSV przegrał wyjazdowy 
mecz z Bayern Monachium 2:6 (1:4).

Raz jeszcze reprezentacja 
NRD okazała się dla pierwsze 
go zespołu seniorów Polski 
przeciwnikiem bardzo wyma­
gającym. Biało-czerwonym 
wyraźnie nie odpowiadało 
krótkie krycie, wybijanie z 
rytmu. A przecież tak właśnie 
mogą grać przeciwnicy Pola­
ków podczas rbzpoczynają- 
cych się 2 września br. w Ha 
nowerze Mistrzostw Europy w 
hokeju na trawie. Dobrze się 
więc stało, że właśnie NRD 
była sparrinspartnerem jede­
nastki trenera Witolda Ziaji 
w sobotę w meczu oficjal­
nym oraz wczoraj w pojedyn 
ku nieoficjalnym. Obydwa za 
kończyły się wynikami remi- 
sowrmi: w sobotę 0:0 i w nie 
dzielę 1:1 (1:0).

Mecz oficjalny nie mógł za 
aowolić publiczności, a tym 
bardziej naszych szkole­
niowców. Polacy, mimo 

byli prowadzenie. Pomoryn o- 
trzymał podanie z głębi Pola i 
z ostrego kąta silnym strzałem 
w długi róg obok zaskoczone­
go Brończyka umieścił piłkę w 
siatce. Po szybkim zdobyciu 
prowadzenia gospodarze nie­
potrzebnie cofnęli się pod sw-o 
ją bramkę, oddając inicjatywę 
gościom. Ci stworzyli kilka 
groźnych sytuacji podbramko 
wych, którym brakowało jed­
nak wykończenia.

Zawisza wyrównał mimo 
ciągłych ataków dopiero kwa­
drans po przerwie. Poznaniacy 
ebeieli złapać zawodników goś 
ci na pozycji spalonej, którą 
sygnalizował chorągiewką sę­
dzia boczny. Główny arbiter 
nie przerwał jednak gry j czte 
rech bydgoszczan znalazło się 
sam na sam z Mrozińskim. Z 
wykorzystaniem tej sytuacji 
goście nie mieli kłopotu.

Po utracie bramki warciarze 
poderwali się do ataku, lecz 
długo ich poczynania nie przy 
nosiły efektu. W 88 minucie 
pięknym mocnym strzałem 
z 20 metrów popisał się 
Kubalczyk, ale Brończyik 
zdołał wybić piłkę na rzut 

,rożny. W kilkanaście se­
kund później kapitalnie strze­
lił Dominiczak. Piłka odbiła 
się od poprzeczki, doszedł do 
niej Myśliński, lecz jego strzał 
zablokowali obrońcy Zawiszy. 
W końcu piłka trafiła do Pe- 
rza, który z bliskiej odległości 
zdobył zwycięskiego gola, (wił)

Arkonia — Warta 
w Pucharze Polski
PZPN dokonał losowania par 

trzeciej rundy Pucharu Polski. Na 
teć Czarnków, zmierzy się 3 
września na własnym boisku z 
Zagłębiem Lubin. Piłkarze po­
znańskiej Warty grać będą 6 wrze 
śnia w Szczecinie z Arkonią. (PAP)

optycznej przewagi, zwłaszcza 
w drugiej połowie, grali bar­
dzo nieskutecznie. Dotyczy to 
zarówno akcji w polu, jak Ł 
wykonawstwa krótkich ro­
gów (Polska strzelała ich 9, a 
NRD 6). Gdyby nie bardzo 
dobra gra bramkarza Józefia 
ka, prawdopodobnie Polska 
przegrałaby sobotnie spotka­
nie, gdyż zawiodła — ogólnie 
biorą-c — także i obrona.

Wczoraj w pojedynku nie­
oficjalnym Polacy wypadli nie 
co lepiej. Dotyczy to głównie 
bloku defensywnego oraz dy­
namicznie grającego pomocni 
ka Mańki. Najwięcej emocji 
było przy wykonywaniu rzu­
tów karnych: ze strony NRD 
dwa razy spudłował ruty­
niarz Wallosek (poprzeczka i 
słupek). W 16 min. prowadize 
nie dla Polaków wywalczył 
Rachwalski, a wyrównał na 
minutę przed końcem spotka­
nia Berger. (ad)


